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„ Siły piekielne" w rewolucji.
Ciekawem jest, jak na przewrót w Hisz- j tek działania transcendentalnych mocy.

panji zareagowała prasa konserwatywna.
„Czas" (podobnie jak „1’ Action Fran- 
caise") winę za wypadki składa na barki 
króla, wypominając mu jego absolutystycz- 
ne dążności, bądź lekceważenie rzeczywi­
stości. Warszawski zaś „Dzień Polski" ca­
łe omówienie przewrotu ograniczył do ma­
łej notatki, zawierającej surową naganę 
dla „Kurjera Warszawskiego" za to, że pi 
sał o „wzruszających scenach braterstwa", 
które się temi dniami rozgrywały na uli­
cach Maurytu. Organ konserwatywny jest 
oburzony cym „demokra,yztnem“, a uczy­
niwszy z burżuazyjnego, bogatego i rów­
nież konserwatywnego „Kurjera Warszaw­
skiego" nieledwie organ radykalny, koń­
czy reprymendę takim oto zwrotem:

„Korespondent rozczula się nad „scena­
mi braterstwa11, ale zdaje się nie wiedzieć, 
że rząd republikański zasiada w lokalu 
zw'ązków zawodowych, że naczelne stano­
wiska obejmują socjaliści, że, słowem, 
wszystko idzie po linji utartej, zwykłej, 
przez jakieś siły piekielne dla każdej rewo­
lucji wytyczonej11.
„Siły piekielne"... „Dla każdej rewolu­

cji"... Jest to nieznajomość dziejów i nie- ^ącą u podstaw rewolucji, mógł naprosto- 
życiowy; niekatolicki determmizm. i wac i na właściwe tory naprowadzić. Pra-

Muszą się pp. konserwatyści uczyć hi- wo to jednak do rozwoju pełniejszego jest 
storn z jakichś bardzo lichych podręczni- zasadniczo prawem i jest słusznością, któ- 
ków 1 u iakichś bardzo podejrzanych jwo4- rej rację historja ex post przyznaje. Wiele, 
fesorów, jeśli wszystkie rewolucje są dl,3 bardzo wiele dalibyśmy za to, gdyby np. 
n.oh jedynie manifestacją „siły piekielnej", ruch włościański lub ruch robotniczy nie

Jest to pogląd sprzeczny z katolicką filo- 
zofją, która uczy, że historję twoizą dzia­
łania wolnych moralnie ludzi, jednostek 
i zbiorowości. Tylko ci sie uciekają do de- 
ternrnistycznego wyjaśn iahja lnstorji i tym 
tylko ono wystarcza, którzy przez świat 
i historję rozumieją maszynę, i którzy śla­
dów woli ludzkiej w nim nie wiazą, — 
zwolennicy materjalistycznegu sociologiz- 
mu. Widzieliśmy ich dotąd na skrajnej 
lewicy, w bolszewiźmie, których cechuje 
właśnie mistyczna wiara w rewolucję. Ku 
zdumieniu odna (dujemy ich teraz na skraj­
nej prawicy.

Powiedział trafnie Carlyle, że — nie 
trzeba rewolueyj ani błogosławić, ani prze­
klinać, ale że się trzeba z nich uczyć... 
Trzeba się uczyć, że są przejawem prawa 
rozwoju i postępu. Prawo to może być źle 
zrozumiane, może byc nadużyte, może 
przybrać w końcu postać bezprawia i gwał­
tu. Dzieje się to wtedy, kiedy warstwy in­
teligentne przerwały kontakt z ludowemi 
i kiedy niema już nikogo, kto by tendencję 
do rozwoju, do kultury i do postępu, le-

O  O
OSTRZEooGOLENIA

- „ G L O R I A " -
znane ze swej dobroci ostrze do golenia 
O dznaczone m edalam i w kraju  i za gran icą  
Wszędzie do nabycia i — Wszędzie do tabycla!

Królowa hiszoańska o przewrocie.
„OSTATNj DZIEŃ W MA DRYCIE BYŁ STRASZNY".

Paryż 16 kwietnia. „Matłn’* przynosi dziś 
wywiad sw ego specjalnego korespondenta z kró 
Iową hiszpańską, który udało mu się uzyskać 
podczas przejazdu pociągu dworskiego przez 
Bayonne Królowa, której w ygląd zdrad z. 
wielkie wyczerpanie, oświadcza, że ostatni 
dzień w’ pałacu królewskim był straszny Lu-

•ic.monytrc wata

w rękach komunistów (?), którzy też winni są 
wszystkiemu. G dyby król stawił by ł opór, wy- 
mordov. anobj niewątpliwie całą rodzinę kró­
lewską.

Poruszając kw estję abdykacji króla, królo­
wa z całą stanow czością zaprzeczyła, akoby 
król zrezygnował z praw do tronu. K ról nie 

daioso. oszołom iona wolnością, ócmonytrc wata zrezygnował ani ze swych praw ani nawet nie 
głośno przez całą noc Naród hiszpanek n 'e pizekazal nikomu władzy rządowej, lecz po- 
zdaje sobie chyba sprawy, że stał się Igraszką prostu wyjechał z kraju.

9 9 S tra c i łe m  m iło ś ć  B a ro n a
Potciojnalny m anifest k ró la  A lfonsa XIII.

U

Madryt 16 kwietnia. W czoraj wieczorem 1 na j siebie odpowiedzialności za następstwa, 
o£rłopzonv został m aufest pożegnalny króla a jednak pragnie, aby król nie został narażony

Gdyby sie jej uczyli z mądrych podręczni­
ków i u mądrych profesorów, toby inaczej 
patrzyli na rewolucje. Dowiedzieliby sie, 
że pewne rewolucje, może nawet większość 
rewolueyj, mają swe źródło w egoizmie 
i w głupocie kol panujących.

Podobno o wybuchu wielkiej rewolucji 
francuskiej zadecydowało to, że delegatom 
mieszczaństwa na „Stany Generalne" nie 
pozwolono nakryć głów po odczytaniu orę­
dzia Ludwika XVI,. Z wszelką zaś pew- 
noscią najważniejszą przyczjmą wybuchu 
rewolucji w r. 17S9 była niechęć pierw­
szego i drugiego stanu do rozszerzenia 
praw obywatelskich na „stan trzeci"... Re­
wolucja r. 1848 (pierwsza rewolucja robot­
nicza) była, zdaniem Ozanama, niepodej- 
rzanego chyba o sprzyjanie „silom piekiel­
nym", następstwem uporu przemysłowców, 
których nieludzki stosunek do roootmków 
chłostał hr. Montalembert, również daleki 
wszelkim „silom piekielnym"... A o źródle 
zaburzeń komuny paryskiej r. 1871 taki 
sąd wydal szlachetny zakonnik — Lazary- 
sta, Ks. Maignent, kiedy wskazawszy na 
rumy Tuilerjów powiedział hrabiemu de 
Mun: W i n a  za to s p a d a  n i e  t y l e  
n a l u d ,  i l e n a  b o g a c z ó w ' . . .  I o bol­
szewickiej rewolucji r. 1917 powie kiedyś 
historja, że ten niesłychany przewrót ma 
swoją przyczynę w głupocie carskich rzą­
dów i w lekkomyślności arystokracji ro­
syjskiej.

Powiedzenie „Dnia Polskiego" o „siłach 
piekielnych" tworzących rewolucję i wy­
kreślających „linję" dla rewolueyj trąci 
pewnym mistycyzmem i pewnym determi- 
nizmeni Nie jest to ujęcie, któreby odpo­
wiadało katolickiemu poglądowi na życie 
zbiorowe. Wynikałoby bowiem z niego, że 
rewolucje są czemś, na co wola ludzka nie 
ma żadnego wpływu, — że powstają roz­
wijają się bez jej udziału, a za to na sku-

miały za sobą tych bolesnych i szkodliwych 
sporów z klasami bogatemi o jeden Więcej 
kęs chieba, o jedną ustawę ochronną, 
o udział większy w dobrach kultury. By­
łoby lżej dziś społeczeństwom, samym na­
wet bogatym warstwom. I bezpieczniej na 
przyszłość.

Z początkiem 19-go wieku wybuchły 
w Anglji słynne rozruchy robotnicze prze­
ciw fabryKantom. Zażegnano je uchwale­
niem ustaw7, które zakazywały tworzenia 
organizacyj robotniczych i należenia do 
nich pod sankcją kar pieniężnych. Czy nie 
byłoby lepiej, gdy by je zażegnano uchwa­
leniem ustaw chroniących pracę przed wy­
zyskiem przemysłowców? Podobne reflek­
sje nasuwają się w zw iązku z rozwojem 
sprawy włościańskiej.

Tak tedy przedstawia się rzecz z „oda­
mi piekielnemi" w przebiegu historji no­
woczesnych. Nie sądzimy, by inaczej miało 
wyglądać w Hiszpanii. "Wprawdzie na czo­
ło republiki wysuwają sie teraz żywioły 
lewicowe. Nie jest jednak prawdą, by tam 
brakowało przedstawicieli sfer umiarko­
wanych. Do rządu Ramony wchodzą także 
reprezentanci konserwatystów7. W małej 
liczbie? Zapewnie! Dlaczegóż jednak te 
sfery tak łatwo godziły się z bezprawiem 
dyktatury? Dlaczego wódz konserwatystów 
Sanchez Guerra; oohaterski obrońca de­
mokracji i parlamentaryzmu przeciw gen. 
Primo do Riwera, aż ńa lew icy musiał szu­
kać poparcia dla swej kampanji?

Jest mozliwem, że w rządzie posanacyj- 
nym nie będzie przedstawicieli grupy ks. 
Radziwiłła. W. Ż.

* JAKO ZW YKŁY PASAŻER.
Marsylja (PAT), K ról A lfons przybył do 

.Marsylji, jak o zw ykły  pasażer. W yszedłszy 
z okrętu -król odjechał taksów ką do hotelu, 
gdzie nikogo nie przyjmuje.

Alfonsa XIII do narodu hiszpańskiego który 
brzmi:

„W ybory  niedzielne dałv mi do zrozumienia-, 
że straciłem miłość mojego narodu. Jestem j e ­
dnak pewny, że odwrócenie sie uarodu jfrfi tnałie 
ire jest ostateczne, ponieważ wszystko co czy ­
niłem, czyniłem dla dobra państwa i narodu. 
Nio rezygnuję z żadnyoh swok.ii praw. gdyż te 
nie są moją w yłączna własnością, lecz i worem 
dziejowym, za którego utrzymanie będę musiał 
pewnego dnia złożyć odpowiedzialność Teraz 
czekam na wypowiedzenie się narodu, aby po­
znać jeg o  prawdziwe uczucia. Aż do  czasu wy- 
powiedzerra się narodu hiszpańskiego odstąpi­
łem od wykonywania władzy królewskie! i o- 
puszczam kraj, aby przez to podkreślić, że przi 
szłeść narodu spoczywa w jego wyłąe/rJe rę- 
bacb'£.

JUŻ JEST W  PARYŻU.

Paryż 16 kwietnia. Krążownik hiszpański 
„Principe Alfonso*£ przywiózł dz;ś rano króla 
Alfonsa do Marsylji. Po wylądowaniu król udał 
się do hotelu, a w południe odjechał do Pa­
ryża.

Jak upadła monarchja?
Paryż, 16 kwietnia. „Matin" przynosi dziś 

opis wydarzeń w Hiszpanji. poprzedzających 
wyjazd króla. Opis opiera się na zeznaniach 
profesora Maramna,,- który  w  wydarzeniach 
brał osobiście udział. Profesor Maranon mówi, 
żo w poniedziałek rano k ió l nie miał jeszcze 
pojęcia o wyniku niedzielnych w yborów , gdyż 
otoczeni© nie chciało króla niepokoić. Gdy 
wreszcie powiedział mu to  hr. Rom anones, 
król zatrw ożył się w pierwszej ekwio, później 
zaś chciał zrobić ostatnią próbę z rządem Vil- 
lanuevy. W c wtorek rano prof. Maranon do­
wiedział się. że wojska pod wodzą kilku gene­
rałów przygotowują się do wyruszenia z ko­
szar, aby interweniować na rzecz republiki. 
Inne oddziały stały zaś wiernie po stronic kró­
la. Ahy r ’ c dopuścić do  wybuchu w ojny  dom o­
wej, prof. Maranon zw rócił się do Romanonesa 
i wskazał mu na konieczność bezzwłocznego 
wyjazdu króla, aby uniknąć katastrofy Rom a- 
nones zgodził się na konferencję z Zamorrą, 
którą, odbył w- mieszkaniu prof. Maranona.j 
Rozmowa Romanonesa z Zamorrą prowadzona 
była uprzejmym, lecz stanowczym tonem. Ro- 
manones stanął w obronie króla i domagał się 
dwumiesięcznego zawieszenia broni. Propozy­
cję tą. Zamorra odrzucił z całą stanówfczo»csą, 
ośw iadczając, że nie m oże się zgodzió ani na 
jeden dzień zwłoki. Mówił o n , : żc w całym 
kraju panuje niebywała radośy,; gdyż naród 
sądzi, iż król już wyjechał Gdj dow ie się na­
ród, że król przebywa jeszcze w  Madrycie, 
w7ów czas Zamorra nie będzie w stanie w ziąć

na niebezpieczeństwa. Z tego też powodu nie 
godzi się na żadną zwlokę. Przekonany hr Ro- 
manones o sluszn n ■ runowiś-jju Zamorry, fo jj ł  
się do króla i powiedział mu całą prawdę. P o ­
czątkowe planowano, że król wyjedzie do Gi 
braltaru, później do Portugalji, aż wreszcie 
wybrano Karfagenę.

Dwa nieszczęśnia w Brześciu.
Warszawa, IG. 4. (Tel. wl.). Dr. Stefan Ł o­

pot, właściciel loczu icy w Brześciu n. B. zmarł 
w7 czasie operacji w ycięcia ślepej kiszki. D o­
wiedziawszy się o tem, brat jeg o  W itold w y­
jechał samochodem z. Dcrewa do Brześcia i 
u liran twierdzy zderzył się i  samotbodem 
pancernym, .wskutek czego odniósł ciężkie ra.
«y -

Ecfta protasió# brzeskich.
W czoraj odbyła się rozprawa w sądzie 

grodzkim w Now-pm Sączu przeciwko adw oka­
towi drowi Hyżemu, koneypientow i adw okac­
kiemu, mgr. praw Janiakowi i 10 -ciu innym 
w-s-półoskarżonym *y występek z p&r. 30/5 usta­
wy karnej i przekroczenie art. 28 ust. pras., 
popełnione przez nakłanianie ludności do pod­
pisywania protestów w t. zw. sprawie brzeskiej. 
Po przeprowadzeniu rozprawy ,sąd skazał dra 
Hyżego i koncypienta Janiaka na 3 miesiące, 
9-ciu innych na 1 miesiąc a jednego oskarżo­
nego na 14 dni aresztu. I\}l5csn:min k a r f  za -, 
wioszomo na 3 lata.

Teatry warszawskid odrebnem 
przedsiębiorstwem.

Warszaw, 16. 4. (Telef. wł.j We środę wie­
czorem odbyła  się konferencja konwentu se- 
n jorów  rady miejskiej. K onferencja przeciąg- 
uęla się do godz, 1 po północy. W  czasie obrad 
jednomyślnie postanowiono odrzucić propozy­
cję fuzji teatrów miejskich z teatrami szyfma- 
nowskiemi. Równocześnie uchw alono przedsta- 

i wiĄ radzie miejskiej w dniu 26 b. m. wniosek
0 wyodrębnienie teatrów jako przedsiębiorstwa
1 udzielenie dyrektorowi tego wyodrębnionego 
przedsiębiorstwa szerokich pełnomocnictw.

NOW Y KURATOR KRAKOWSKI.

Warszawa, 16. 4. (Telef. wł.) Dotychczaso­
wy kurator lubelski dr. Ernest Nowicki mia­
nowany został kuratorem krakowskim. Na je­
go miejsce został mianowany naczelnik wy- 

j działu kuratorjum Stefan Bugajski,



Z a ta rg  z  iG dańskiem .
DEMONSTRACYJNA D m  SJA P. STRASSBURGEKA.

b y  -nawet b v ł przekonany, że druga, instancja

Sfr . ___ „G ŁO S NARODU" z dnia 17-go kwietnia 1931. ^

$ czcm piszą inni ?...
Organ sanacji za —  demokracją.
‘.Tak o tr z e ź w ia ją c o  n a  „ c e z a r y s ió w "  

!' z w o le n n ik ó w  d y k ta tu ry  clzia la h isz p a ń ­
s k i  p rz e w ró t , d o w o d z i  s ta n o w is k o  „G a z e ty  
P o ls k ie j" ,  k tó r a  tera z  p is z e  d o s ło w n ie : 

t „N ikt inny, ty lk o  sam marszałek Piłsud­
ski w  jednym  ze sw ych podstaw ow ych  w y ­
w iadów , poprzedzających w ybory  ostatnie, 
w ydrw ił m edowarzone i niew czesne zapędy 

dureńków ", m arzących o cezaryźm ie, ja ­
k o  form ie rządów , uwalniających ca ły  na­
ród od  odpow iedzialności za państwo z tem, 
aby  odpow iedzialnością tą jednego obarczyć 
człow ieka.

Kult cezaryzmu kwitnie, niezawodnie, 
we współczenych 'Wioszecn Mussoliniego, 
jak również i we współczesnej Rosji -Sta­
lina. Ani jeden przecież, ani drugi ustrój 
nie jest i  nie m oże być wzorom  dla. Polski, 
która potrzebuje w odzostw a, ale na podkła­
dzie, nie zaś na gruzach dem okracji.

G dyby  marszałek Piłsudski chciał niwe­
czy ć  parlamentaryzm, czyżby  ubiegał się 
o  w iększość w  parlamencie? G dyby lekce­
w ażył dem okrację, czyżby  dla zamierzeń 
sw ych  zdobyw ał sankcję w yborów  pow­
szechnych? G dyby pragną] rządzić bez kon­
stytucji, czyżby  dążył do je j napraw y?1'
„Gazsta Polska" za demokracją! „Ga­

zeta Polska" przeciw dyktaturze! „Gazeta 
Rolska" przeciw faszyzmowi!... Bardzo to 
pięknie! Wolelibyśmy jednak, żeby „de­
mokraty zm“ oojawiał się w czynach. Do 
frazesów żadnego nie mamy zaufania.

Wrzenie w  masach urzędniczych.
„Kurjer Lwowski", organ Stronnictwa 

Narodowego, przynosi szereg szczegółów 
o fe;naenr‘e, który raczyna o m a m ia ć  masy 
urzędnicze w związku z obniżką płac,

„Urzęctnicy —  pisze —  sa n iesłychana 
rozgoryczeni przedewszystkiem dlatego, że 
do  ostatniej chwili prasa sanacyjna usiłowa­
ła  ich w prow adzić w  błąd utrzym ując, że 
zniżka będzie następow ać stopniow o. N aj­
w iększy zawód odczuw ają urzędnicy kole­
jow i, k tórzy  są bardzo przepracowani i k tó ­
rzy  myślę] że k o le je / jak o przedsiębior­
stw o nie będzie w prow adzało u siebie zni­
ż e k '.  -tt>U3 *
„Kurjer Lwowski" donosi,' że w związ­

kach urzędniczych utrzymuje się myśl
0 strajku. Już się nawet mają toczyć na­
rady w tej oprawie... Wrzenie przenosi się 
na urzędników prywatnych, ilbowiem za 
przykładem rządu pójść mają przedsiębior­
stwa prywatne.

-Myśl strajku —  pisze ..Kurjer L w ów - 
fiki" —  podjęli również liczni urzędnicy za­
trudnieni w  przemy śle cukrowniczym , gdzie 
zniżka plac od  10 do 12 proc. w  es d a  w  ży- 
cio od 1 kwietnia. Łódzki przemysł w łókien­
n iczy  w ypow iedział pracę 6000 urzędnikom, 
zapow iadając zniżkę płac od 10 do l o  proc, 
U izędniey postanowili proklam ować; jedno­
dniowy strajk protestacyjny. Rów nocześnie 
w  magistracie warszawskim panuje wielkie 
zdenerwowanie. Urzędnicy obaw iają się, że 
m agistrat idąe w  ślad rządu, będzie usiło­
w ał obniżyć również pensje sw oich  urzęd­
n ików 1'.

ś yrnikiłoby z tych doniesień, że się 
ferment w świeci,o urzędniczym potęguję
1 że ten ferment może doprowadzę do 
komplikacyj, Sytuacja staje się poważną. 
Klucz do niej ma w ręku rząd, który może 
i pow'mcn wpłynąć uspokajająco na masy 
dotknięte redukcją uposażeń, iS ie można 
bowiem przejść do poiządicu dziennego 
nad rozgoryczeniem, które ogarnęło masy 
■inteligencji.

Konfiskata aktu oskarżenia.
Odbył są w Krakowie proces przeciw 

Dani Wunschowej o „rozpowszechnianie 
odezw_ Centrolewu". Proces skończył się 
uwolnien:em oskarżonej. Zdając s ora we 
z tego procesu pomieścił „N aprzódakt 
oskarżenia wygotowany i podpisany przez 
prokuratora krakowskiego dra Hubla. — 
Rzecz jednał szczególna, że — pisze ostat- 
n. „Naprzód" —

„ten  akt oskarżenia, odczytany w obec dzie- 
biątek osób na jaw ucj rozprawie sądowej 
przez sędziego dra Czernego, został przez 
„a u tora " prokuratora dra Hubla w  „N aprzo­
dzie11 w czorajszym  skonfiskowany. G dyby 
czyteln icy  „N aprzodu11 -byli obecni na saii 
rozpraw, to m ogliby inkryminowany urzę­
dow y  akt oskarżeni i słyszeć, w  „N aprzo­
dzie" nio w olno g o  drukow ać!"
„Napjzód" zapowiada, że sprawę tej 

konfiskaty, majacą zasadnicze znaczenie, 
„skieruje na właściwą drogę".
Rozkład duchowy żydowskiej inteligencji

i*. Cejtlin narzeka w „Momencie" (sjo- 
nistycznym) na asymilację i twierdzi, że 
asymilacja ogarnęła dziś życie rodzinne ży­
dów'. targnęła ona — pisze według spra-

W  ogłioszlonem przoz nas w czoraj piśmie 
Generalnego Komisarza R zeczypospolitej p. 
H enryka Strassburgera podamy zos-tat baz-pośro 
dni pow ód prośby o dym isję. Jest nim zanie­
chanie rew izji procesu Niemca Gongcrskiego, 
Wbrew 'Obietnicom uczynionym  przez przedsta­
wicieli Senatu 'W olnego Miasta.

"Gengerski by ł oskarżony o to, żo w dniu 
13 stycznia 1931 r. zrani* nożom polsk iego fuuk 
cjoaarjusza k ole jow ego Strybjckiego w len spo 
sób, że spow odow ał śmierć. Proces to c z jt  się 
przed sądem przysięgłych. Gemgerski został 
całkow icie uwolniony, gd yż  przyjęto, żę działał 
iw obronie własnej.

W yrok  uwalniający w yw oła ł w  k olach  pol­
skich oburzenie, skutkiem czego  zaraz zae,żęto 
m ów ić o rew izji procesu. Jeszcze w d o la ’ 10 
kwietnia prezydent W olnego Miasta p. Ziehm 
oświadcz;, ł p. Strasahurgerowi i W ysejdeiuu 
Kom isarzowi Ligi, hrabiemu Grabinie, że pro- 
bu ratw  zgłosi wniosek o rewizję procesu. T ym ­
czasem  następnego dnia ukazała się w  prasie 
gdańskiej w iadom ość, że proiku.rat.or cofnął 
sw ój w niosek o  rew izję procesu. Ponieważ zaś 
równocześnie minął termin zgłoszenia wniosku, 
przeto w yrok  stał się prawom oen jm .

Prasa niemiecka ttam aczy to  tom, że w  rau 
zio rewizji pnecesu ponowne przeprowadzeni® 
śledztw a i  .postępowania dow odow ego byłoby  
ńićmożliwem. W edług  obow iązującej w  Gdań­
sku procedury, można badać ty lko formalną 
stronę procesu, W  sz zególności prokurator a s  
że badać. czy  w  pierwszej instancji osądzono 
sprawę zgodnie z kodeksem. O tóż p rok u m or  
.po zbadaniu aktów  sprawy G cngcrskiego d o ­
szedł d o  przekonania, że rewizja procesu nl® 
udaiaby się. t. zn., że w  drugiej instancji. mu- 
sianoby w ydać taki sam w yrok. W obecM cgń  
cofnąr w niosek ó  rewizję procesu.

T ak się przedstawia sprawa w  oświetleniu 
idemieeldem. Obietnicę p. Ziekma tłum aczy 
prasa gdańska jeg o  nieświadomością. Miał on 
nio wiedzieć, że prokurator postanowi] cofnąć 
wniosek o rewizję procesu. .Jeśli tak  by ło , to 
w yn ikałoby  z  tego  najpierw, że Senat W olne­
g o ’ Miasta załatwia spraw y polskie niedbale. 
Nie zadaje sobie-naw et trudu, b y  sic-dokładnie 
poinformiowaó, -jaui .jest stan sprawy- w sądzie.

Prokurator nrteiał wiedcieó. ie  Polska in­
teresuje się sprawą Gengeussiego i ży czy , sobie 
rewizji .procesu. Jeśb- początkow o zamierza} żą­
dać rewizji, t o  dziwne, że p o  diokladniejszcm 
zbadaniu aktów yd  te r o  zamiaru odtóapił.'G dy-

wozdank w Naszym Przeglądzie" —
„d o  domu żydow skiego i nie chce S ę  st am­
tąd wyprow adzić. Jest je j tam bardzo w y ­
godnie N ikt je j tam krzyw ego słow a nie 
mówi. Nikt nie tamuje je j niszczycielskiej 
roboty . I,udzie się tylko boją słowa „asy­
milacja", w ięc ona udaje naiwną i pyta: 
„ c o  za asym ilacja, gdzie jest asymilacja,, 
czy  ja  jestem asym ilacją."? Niech Bóg 
uehuwa! jM -h. jj

M szak najprzyjażniej żyję z sjonizmem, 
nacjonalizmem, fulkizmem i socjalizmem. 
Czy nie tak? Jestem w szak „św ieckością ", 
„zdolnością  przystosow aw czą". A  pod temi 
hasłami wypędzam  z dom u żydow skiego 
zarówno język  hebrajski, jak  i  język  ży­
dow ski, a m ogę przytem bardzo szeroko 
rozprawiać o hebraiżmie i judyszyźm ie. Cóż 
mi bowiem te nazw y przeszkadzają? W y p ę­
dzam z dom u żydow skiego ca ły  obycza j 
żydow ski, całą trelć żydow ską, całego du­
cha żydow skiego i  nikt się o to  nie trosz­
czy...".

Autor iednak pomylił „asymilację" 
z tym rozkładem moralnym i intelektual­
nym, który cechuje inteligencjo żydowską 
Rozkład ten nie jest asymilacje, żyd taki 
wurawdzie wyparł się Talmudu, ałe niena­
wiścią plonie do chrześcijaństwa. Oscyluje 
miedzy boiszewkrrem a sjonizrp°m. Podo­
ba sie mu wszystko prócz polskości i prócz 
chrześcijaństwa.

Obrona Europy przed „p :a ti,etkę‘b
Amerykanin Wassermann, który zwie­

dził Rosję, oglo: ił praco o bolszcwużmie. 
w  wyw.ia.dzk zaś, który drukuje „Kurjer 
Wileński", odpowiada na pytanie, jak s;e 
„państwa kapitalistyczne" mogą bronić 
przed „piatiletką" i jpj skutkami.

„Sądzę — pisze —  że państwa zagrożo­
ne przez eksport rosyjski mają, przed sobą 
otwartą drogę skutecznej walki konkuren­
cyjnej przez utworzenie t. zw. „p o o l" , co  
oznaczałoby określenie dla każdego z kra­
jów , wchodzących w skład ,,poolV ‘ pew­
nego kontyngentu eksportowego O czyw ;- 
ście by łoby  to ograniczeniem, dotkliwem  
nawet w olności handlu, o  ile chodzi o, pe­
wne produkty, ale byłaby to, jak ifl|.9ie 
zdaje, jedyna skuteczna broń w  walce, k tó ­
rej ofiarą m usiałyby w końcu  paść w szyst­
kie kraje o słabszej organizacji gospodarczej | 
i słabszo ckonom icznio". ,|

nwzym a w yrok pierwszej, to czyż nie . m ógł 
mimo to żądać rewizji choćby  dla uspokojenia 
wzburzonej oipinji polskiej, d la zadokum ento­
wania, żc proces b j ł  przeprowadzony zgodnie 
z obon iązująeą w  Gdańsku procedurą, i że w y ­
rok by ł sprawiedliw y?

R yło to  tem bardziej pożądanom, że ludność! 
polska uważa się  za krzyw dzoną i zarzuca są­
dom gdańskim stronniczość. Jak zaznaczył 
w swem piśmie p. Str.ussbu.rger. ju ż  w kilku 
wypadkach spraw cy napadów  na Polak o w me 
zerkali ukarani, bo rzekom o nie m ożua by ło  
w ykryć sprawców. P. St rassburg-w twierdzi Je­
dnak, że nazwiska zostały bądź ogłoszone 
w  prasie, bądź podane Senatowi W oln ego  Mia­
sta. W ob ec  tego o. Strassburger nie posiada­
jąc ..arotłkow dostatecznych d la  ochrony i  bez­
pieczeństwa ludności polskiej w  Gdańsku®, po­
daje się do  dymisji.

Dym isja nic zastanie, jak' dychać, przyję­
ta. Istotnie nio w idać pow odu, dla którego i . 
Strasshurg.er, długoletni strażnik interesów pol­
skich w  Gdańsku, m iałby sw e stanow isko opu­
ścić. Jego prośba c dymisję ma charakter de­
monstracji, która łąó-znie z w izytą b f. Gravi*

m cm  i rozsadutkaem k u lim y  jest w  danem pań 
stwie szkolnictwo. Poziom  jogo  jest. najl tpszym 
miernikiem ośw iaty. Kultura japońska nio jest 
swoista. N osi ona na sobie do dzisiaj ogrom no

ślady wpływów przemożnej, dawnej kultury 
chińskiej.

którą przyjąwszy, przeroh la  i do  tosow ała  Jo 
sw oich warunków. Chiny b y ły  dla niej nikt,rzy­
c ią  w  każdej dziedzinie, przejęła bow iem  ód 
nich p:smo, ustrój społeczny-, form ę rządu, prze 
jęła  ich zasady życia, filozofii i Konfucjanizm 
i BuddyzmV przejawszy zaś jo  i przerobiwszy', 
zasklepiła się na długie wieki w sobie, odgro 
dziła jakby „ch'ńskim murem’1 od wszelkich 
w nływ ów  i nowinek eurooejskiego zachodu. 
W  tym  stanio dotrw ała oua aż d o  p ołow y  u- 
b iegłego stulecia, t, -zn. d o  czasu, gdy  wre.sz- 
c io -odw aży ła  się bramy słonecznej k ra in y  sw o­
je j o tw orzyć dla. obcych . Siła tych europejskich 
w pływ ów  od  tego czasu tak się w zm ogła że 
m ż w yw alczyła  sobie oua prawo oby watelstwa
i —  mojem zdaniem — . niedaleka jest chwila, 
gdy  form y tutejszej kujfcury przejdą do bisto- 
rji. bibliotek, muzeów.

Dzis:ejsze szkolnictwo japońskie,

wzorow ane na europcisldom i ciągło jeszcze bę­
dące w  stadium ewolucji, początkam i swoimi 
sięga r. 1871, w którym  to  roku ukazał się zna 
imienny ukaz cesarski, m iędzy uincmi głoszący, 
że „wsi w całej Japonii być nie powinno, któ- 
raby szkoły' nie posiadała". Podział szkół od ­
powiada muiej w ięcej naszemu —  i tak : 1) 
szkoły  ludowe czyli elementarne a) niikze dla 
dzieci w  w ieku 6— 12 roku i b) wyzsze przez 
następne dwa, e-wontuallwe 3 lata. 2) Szkoły 
sredn c z ó-lelnim kursem, osobno dla dziew­
cząt i dliJooeów. którzy w  tym  czasie obow ią­
zani są nadto dio odbywania ćwiczeń w ojsko­
w ych pod okiem o fco ró w . Szkołę średnią za- 
nw ka 2— 3-letn' kurs sizkoly środoie.j w rższej. 
N adto do typu szk«-‘ ł średnich zaliczała s'ę jeez-
c.ze: szkoły handlowe, techniczne ! seniuiarja 
naucz. K orona zaś tego w szystkiego sa uniwer­
sytety 3— 5 lat, których w Calem państw® rzą­
dowych jest 12. Po ukończeniu -szkoły średniej 
wyższej, od chcących dostać się na u n iw rsy  
tet wym agany jest specjalny wstenny egza­
min. O jego zaś surowości zaśw iadczy najle­
piej fakt, że 3 la t » ł emu. z pośród zg łi-zc ią - 
"Ych <s:ę tvlko oo.?£ ogó’nei sumy przyjęto. 
L'Czl-a sam obóiców  po nieudałym takim ogza- 
mrn:e. sięga setek.

U  zaś z pośród absolwentów uniwerswfe. 
tów  nolowa nawet nie m oże u zw k a ć odnowie 
dniego zajęcia b e ią e  zmuiszoną im ać się po- 
dleifi/ej orscy , w ięc nie dziwna., ż 1 :dee Marksa, 
L.enina znajdują u nich silny oddźwięk, że

stanowi to dla państwa poważną groźbę.

NTe miałem czasu ni sposobności zapoznać się
bliżej z ich systemom nauczania __ to we żela
ko zdaie mi się być  pewnem. że jest on bardzo 
od naszego różny. Różnicę tę pow odow ać musi 
już odm inrność w  charakterze narodów w .za 
"atryw aw ach na cel żyń a . w  rófryey  pojęć' w v  
hodow anrch 5 w ykształconych na innych zasa­
dach religiinveli. życiow ych. Równem jest nar 
tom'rmt. że w zbytnie dociekania filozoficzne 
sie nie hawfa, sookidafrum ych nauk nwzgłę-
d.ni.aią bardzo nleyncle? Cale u nieb na Jaw ie­
nie szkolnictwa nod względom przekazywania 
w-'odzy przedewszystkie-ro ma

na celu stronę praktyczną życja 
jego dobrobyt materjalny. Nie pomija się rów­

ny w W arszawie powinna skłou.ć Senat W olno 
g o  JLiasta, by bardziej się liczy ł z życzeiuami 
pokkienu i -większą uw agę zwracał na postę­
powanie podległych mu organów  policyjnych' 
i sądowy cli.

N apadr, o których  wspomina p. Strassbur­
ger, w yp ływ a ją 'z  antypolskich nastrojów  : nie 
dadzą się żadną notą uniemożliwić. GdańG: 
jest-du ch ow o ścisło związany z Rzeszą i na ró­
w ni z nią odnosi się d o  Polaków . D opóki za­
tem nio polepszą, się stosunki pokko-niem ieckfe. 
dopóty  i Gdańsk będzie ogniskiem nienawiści 
d o  Polaków. Ale napady i bójki mogłyby być 
rzadsze, gdyby władze W . M. Gdańska mniej 
tolerancyjnie odnosiły się do hitlerowców. 
W  Niemczech rząd Biii.niga rozpoczął z nimi 
wyraźną walkę, w- Gdańsku natom iast pow odzi 
im się coraz lepiej. Hitler og łosił niedawno 
w ..Aulkische Bedbaeihter" artyuuł, z k tórego 
w j nika, że -w ciągu ostatnich kilku m iesięcy 
t-ojuwki narodowo-socjali.styc.zne rozwinęły się 
niesłyclmnie. IV roku ubiegłym  .Sturmakteilun- 
gen '1 liczy ły  300, teraz natomiast 1.409 ludzi. 
A w iadom o powszechnie, że w napadach na P o­
laków  najczęściej uczestniczą hitlerow cy. Tu 
uależy «zu-kać k.orzc-ni zła. Przez usunięcie przy 
w ódeów  bojóiukaw y i ograniczeuio liczby  zjaz­
dów  'wszeehnieniic-ckich m ógłby  Gdańsk zapo­
biec wielu zajściom. M ógłby i powinien to  u- 
c.zy,uić. S.

krypcie cesarskim punkt: „należy u czyć usza­
nowaniu dla starszych, rodziców , przełożonych, 
wierności w zachowywaniu przyjaźni i t. d.5‘ .
'W ielki balast dla uczącej się dziatwy stanowi 
nauka znaków  chińskich, z których  każdy w y­
raża jakąś ideę, pojęcie. Jest ich ponad '16 ty ­
sięcy, od przeciętnego jednak inteligenta w ym a­
ga  się znajom ości ->— 6-000. .lak bardzo trudne 
są dno do opanowania, dow odzi fakt, że szkoły 
normalne specjalnie nad temi znakami Się bie 
dzą. W ostatnich czasach w yław ia się tonden- 
■eja' dó  'Zajstąplara tych „h ieroglifów " alfabe­
tom łacińshim, a  ewentualnie znakami, kata- 
kana i liira-gana, których  razem jest 1 0 2 .'Spo­
tyka sio io  jednak z powa-znym oporem pewnej 
grupy- uczonych, obaw iających kię, że z cbwdą 
wy: ugowaiT a chińskich znaków, pójdą w zapo­
mnienie, a nawet v pogardę dzieła starych my­
ślicieli japońskich, jak również i kultura rodzi­
ma u cierp i

Można atoli 'żyw ić"h ifilz ie j^  że debry ten  1 
zdrow y zamiar przyjdzie iTezudiugo do skutku, 
a  w ten apcs&łr now y, w ielki krok zostanie u- 
czw n on y w  kierunku zrzcszeuia się w wiojką 
rodzmę, hołdującą naj-zczytn ięjszcj kulturze ło- 
cm ddej

W idok tutejszych sludeutów od  tych naj­
m łodszych   na, akademikach skończyw szy,
bardzo riinie zaciekawił'. W ięc najpierw, w  przr- 
•eiwieństwie d o  muszych studentów. ni«* zauważy 
łem by przywiązywali oni zbytnią wagę do 
ubioru

W szyscy chodzą w skromnych, czarnych 
ubraniach,

nierzadko poiaf.ajiych, lub nawet prześw ieca­
jących  dziurami zimą w  butach gum ow ych, 
nieraz za dużych®*-widocznio „fam ilijnych ’ ', la­
tem zaś, a nawet już I teraz :pom im o śniegu 
i zimna-, często  spotykam ich w  t. zw. „ge* 
tach " —  drewnianych sandałach na bosej no­
dze. R zadko spotyka się studenta nawet uni­
wersytetu, któryby  był utrany elegancko, m o­
dnie. Patrząc na uicli, odnosi się wrażenie, jak 
gdyby szczycili się tą stoicką pogardą wszel­
kiego nrzepycbu.

Blidowie szkolne są wielkie,

sale duże, bardzo jasno, dzięki wielkiej ilości 
dużych okien, znakomicie zaopatrzono w® 
wszelkie potrzebne przyrządy, gabinety. Bar­
dzo  ciekawe wrażenie wywiera, tutejszy ’ uns 
wersytet. N ’e jest to jeden, czy  kilka gm achów, 
lecz w obręb jeg o  wchodzi c o  najmniej 200 
większych i mniejszych budowli, tak, m b 
dując się w  nim, odnosi się wrażenie że u ę  
jest w mieści® Na. dużej przestrzeni ndd niej do 
je g o  użytku, znajduje się w szystko, co  ty lko 
jakikolw iek związek z wym agatram i iąiw yż­
szej uczelni posiada, jak również co się ty czy  
życia studentów, sportu. W ięc: ogrody  bota-
Wczne ob ok  nó1 sportowych, śbzgawek. sale 
doświadczalne biblioteka i t d. Na utrzymanie 
uniwersytetu przydzmlrmy został ze skarbu 
państwa majatek ziemski na wyspie Hekka.ido, 
w yn oszący  tcilkadziesiąt tysięcy  ba. Jest zadzi­
w iające, żc kw estja ośw iaty tak g łębołre  i pe? 
ne znajduje zrozumienie w Japonji.

aapporo (Janonja).

O. Piotr WUh-Witoslawski

Z krainy Słońca i Dalekiego Wschodu.
SZKOLNICTWO W  JAPONJI.

LII.) Bezsprzecznie najważnii jszym  czynni- ( nież i dziedziny etycznej, czego  najlepiej d ow o­
dzi zam ieszczony we msponuiiuuym juń rżs-
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Sensacyjna kradzież papierów
grerko-katolickiego biskupa we Lwowie

„Dilo'1 diotruusi, że w  dniu 13 b. m. nieznani 
Sprawcy włamał' się d o  prywatnego mieszkania 
ETecko-kato!i ck' ego biskupa ks. I. Buczki we 
Lwowie i 'Skradli szereg papieró w urzędowych 
i diokumenlów, a mianowicie: 1) koresponden­
c ję  z  .grecko-kafc biskupami (zostawili kores- 
poffwlgnicję z biskuipami rzym skodiat.); P) urzę­
dow e sprawozdania księży o pacyfikacji; 3) 
niektóre akta, odnoszące sic do Zemelnego Ban­
ku  Hipotecznego; 4) korespondencjo % nucju 
szem papieskim w W arszawie; 5) sprawozdania 
i zapiski z fachow ych konferencyj; h, szkice 
nrzemowień i kazań; 7) akta, które o ln osiły  
się do spraw międzyObrzędawych; S) notatki 
rozm ów  z niektórymi działaczami politycznym i: 
O; list ks. biskuna Chomyszyna w spranie os­
tatniego Listu Pasterskiego; 101 zapiski akta 
związane z p ojaw ien iem 'się  zbiorow ego listu 
pasterskiego biskupów greeko-kabolioKirh w czaj 

' sie pacyfikacji; 11) pvivat.issima (zupełnie pry­
w atne osobiste zapiski i wrażenia, ora,, sprawy 
sumienia).

Zaznaczyć trzeba że złodzieje pozosbawili 
nietknięte kosztow ności j liturgiczne, jak krzy 
że wysadzane kamiemami i pierścienie a za­
brali ponadto tvlko 150 zl gotów ka -d la faso - 
nu“ . jak twierdzi ,.Diłov. Sensacyjna ta kra­
dzież ’ s "  nbt-enw nrzedmiotem energ e.znego 
Ćiedztwa policyjnego.

Pi Igrzymka do Padwy, Lo rdes 
i U shux.

Z  powodu 700-lec/a śmierci św. Antoniego 
f z okazji imędzymarodowej wystawy sztuki 
kościelnej. K atolicki Związek Polek w Warsza­
wie, ul. Krak. Przedmieście L. 36. ąrganjzu!e 
w czerwcu fcr, 9-dniową tuelgrzymkę do Padwy. 
Niezależnie od tegy> dalszą 14-dniową. w ycie­
czkę do. Medjolanu. \ icei. Lourdes. Li*-eux 
i Paryża na w ystawę kolonjalną. Koaz-t wycie­
czek z pelne-m utrzymaniem wymów: dg Padwy 
■zł. 380, a do Pa 'w y i Francji zł. 900. Informa­
cje, prospekty i zapisy ty lko do 5 maja b. r.

Zamek w T a m p o iu  odbu^ow^ny.
Onegaaj odbyło się w Tarnopolu pośw ięce­

nie nowoodbudowanego zamku tarnopolskiego.,
w ystaw ionego przez hetmana Tarnowskiego, 

a będącego następnie • własnością Zamoyskich,
• K oniecpolskich. Ostrowskich, Sobieskich i P o ­

tockich...W  r. 1843 ostatni właściciel Tarnopola 
Jerzy Turkul sprzedał go gminie, która odstą­
piła zamek rządowi na koszary. .W tym charak­
terze przetrwał on do czasu wielkiej w ojny, 
k iedy  to w r. 1917 zniszczony został całkow i­
cie przez pożar.

Straszny wypad  ̂ w hucie „L a u r," .
W  hucie „L aury“  w  Siemianowicach pod­

czas prac nocnej w oddziale cynkowni zda­
rzył się straszny wypadek przy cynkowaniu 
rury żelaznej, którą robotnicy w łożyli d o  ba­
senu, napełnionego wrzącym cynkiem. W  ba­
senie rura z niewyjaśnionej, dotychczas przy­
czyn y eksplodowana, a w ytryskający wrzący 
cynk poparzył sześciu robotników, którzy 
wpadli następnie do  sąsiedniego basenu z kw a­
sem solnym.

W szystkich okaleczonych przewieziono do 
szpitala. Jeden z nich Ryszard Bąee] zawarł 
na łożu śmierci związek małżeński i po kilku 
godzinach zmarł. Pozostali robotn icy  odnieśli 
ciężkie poparzenia; istnieje jednak nadzieja 
utrzymania ich przy życiu.

150 zł. za „obrazę*1 p. Piłsudskiego.
W  „S łow ie Pom orskiem 11 czytam y: „Pan 

Ł obocki ze Szlachty powiatu starogardzkiego 
‘ został pociągnięty do odpowiedzialności za 

obrazę pana Piłsudskiego. W  sierpniu ub. roku 
,p. Ł. wyraził się w karczmie Przytarskiego 
w  Szlachcie bardzo ujemnie o ministrze Pił­
sudskim. Sąd skazał p L na 150 zł. gTz.ywny. 
Zasądzony wniósł odwołanie od wyroku.

Bunt wychowanków w Stadzieńcu.
W  znanym z rozprawy sadowej zakładzie 

■wychowawczioiipoprawozyni dla chłopców 
w Studziencu (pow. skierniewicki) wybuchnął 
bunt 21 chłopców, którzy stanowią t. zw. „ro­
dzinę1,-. Spiskowcy wybili 19 szyb i zdemolo­
wali częściowo wewnetrzite urządzenie sali. P o­
wodem du rokoszu było przetransportowanie 
wychow ania Zenona Dębowskiego —  do wię­
zienia w Łodzi, z polecenia władz prokurator­
skich. Porządek przywrócił miejscowy kie­

rownik przy pomocy s łu żby  bez użycia siły.
W  czasie rokoszu, korzystając z zamieszania, 
zbiegi z zakładu główny sprawca zajścia, 
18 letni Adam W ojnarowski.

XI. ZJAZD KATOLICKI W  ZBĄSZYNIU-

W  dn. 20 i 21 czerw ca br. odbędzie się 
w Zbąszyniu XI. Zjazd K atolicki archidiecezyj 
Gnieźnieńskiej, Poznańskiej, organizowany 
przez Ligę Kat w Poznaniu.

Parlament kobiet katolickich
Z CAŁEGO ŚW IATA W  W ARSZAW IE.

W  dniach od 28 maja do (5 czerwca b. r. 
odbędą, się po raz pierwszy w "Warszawie po­
siedzenia M iędzynarodowej TJnj.L katolickich 
Związków K obiecych, zrzeszającej około 28 
miljonow komet na całymi świecie. i zarządu 
Kn.ji Młodych, liczącej rkolo 2 mOjonów mło­
dzieży.

Gprócz członkiń zarządu z przewodniczącą 
generalną p. Stoenberghe-Engerie na czele, spo­
dziewany jest przyjazd kilkudziesięciu delrga- 
rtiśh .-Yaglji, Austrji, BelgjL, W ioch, Francji, Nie­
miec i innych krajów , a  między delegatkami 
m łodzieży również i delegatki z Meksyku.

IV toku obrad zarządu Z . delegatkami od- 
będz:e się w  dniu 1 czerwca walno zebranie, 
poświęcone katolickim zagadnieniom między na

U
rodowego mchu kobiecego, w którym to dniu 
w ygłoszą referaty najwybitniejsze siły katoli­
ckiego świata kobiecego.

Katolicki Ziwiązek Polek w Warszawie, 
k tórego przewodnicząca Iw. W ładysława Za­
moyska jest jednocześnie Członkiem Biura mię­
dzynarodowego, tak, . jak p. Halina Doria-Der- 
nałowiezówna jest członkiem  zarządu Ur.ji Mło­
dych, przygotow uje się do jirzyjęcia tak poważ­
nego grona goś^J,-których przyjazd z pewno­
ścią, zainteresuje wszystkie polskie organizacje 
kobiece w kraju i spowoduje liczny zjazd kato­
lickich działaczek społecznych.

W szelkich, informacji, udziela k a n cel ar ja  
Katolickiego Związku Polek w Warszawie, ul. 
K rakowskie Przedmieście L. 36. (K AP).

Zwiększa t='ę c-zereg „zredukow anych" mo­
narchów, którzy obecnie rozsiani po różnych za-j 
kątkach Europy —  na obczyźnie pędzą żyw ot 
ludzi prywatnych i bezrobotnych. W  Doorn-prze 
Bjfjga tak potężny niegdyś ..kaisei 1 Wilhelm 

. Hohenzollern. Razem z nim poszła na- wygna­
nie cała gromada ktolów i książąt- a więc. kró­
lowie Bawarji, Sahsonji. 'Wirtembergii i książę 
ta udzielni Badenji, Anhalfcu. Oldenburga, Me- 
klc-mbuirg-Schweriu, Meklemburg-Strelitz, Hes- 
sen-Domistadt. Saehsen-K oburgG otha i t. d.

Dó' grona zdetronizowany cii monarchów

europejskich należą: król Portugalji Manue., 
król grecki Konstanty, sułtan Mehniet- V. i o- 
etatnio król Hiszpanji Alfons XIII P o z it e m a a  
w yg n a n o  pozostają: dypastja Rom anowych
z fes. Cyrylem i habsfourgska z pretendentem 
ks. Ottonem.

W  obecnej chwiii po wprowadzeniu w  Hi-sz- 
pa-nji rządów republikańskich, w  Europie pozo­
stało jeszcze 11 monarchii, a  mianowicie: An­
glia, Albanja, Belgja, Bułgarja, Danja, Holan- 
dja, Jngosławja, Monaco, Nor yegja, Szwecja 
i Wiochy.

o o o ------
•

„Wszystko to już było!“
Szablonowe wyskoki „radosnej twórczości11. 

W  ostatnich dniach -w jak donosi prasa 
lw ow ska —  dyrekcja gimnazjum w Złoczowie 
w ydala zarządzenie (sio!), żc „uczniow ie i ueze- 
mce tamtejszego gimnazjum winni kłaniać się 
w miejscach publicznych: staroście, burmistrzo­
wi i dowódcy garnizonu11.

Dziki ten pomysł oczyw iście wykpiono, 
uważając go  za oryginalny objaw inw oncyjao- 
ści sanacji.

Tymczasem okazało się, że i w tym w y . 
padku miałby słusznosć Ben Akiba, który zaw­
sze twierdził: „Wszystko to już było". Oto 
..Karjer Lw ow ski-1 zamieścił odbitkę austijac- 
kiego rozkazu wojennego, w ydiinego w  trzech 
językach (niemieckim, polskim i żydowskim) 
w dniu 17 lutego 1917 r. w Białej Podlaskiej, 
a podpisanego przez niejakiego Funcka, m ajora 
i komendanta etapow ego. Paragraf 1 ow ego 
rozkazu brzmi w oryginalnej pisowni:

„Mieszkańcy mają być ubrane na ulice 
czysto i porządnie i obowiązani są kłaniać 
się oficerom wszelkich rang przez głęeokie 
zdjęcie czapki, w razie mijania się z ofice­
rem na ulicach, a głównie na rogach, ustę­
pować im drogę-1.
Paragraf trzeci zaś opiewa:

„Każde nie zastosowanie sie do niniej­
szych przepisów będzie karane grzywną do 
bOO marek, lub więzieniem do trzech mie­
sięcy11.

SZALONY WYŚCIG

Corocznie w  kwietniu odbyw a się we W io 
szech. słynny w yścig samochodowy," znany pod 
nazwą: „Mille migha11 (tysiąc mil), a to dlate­
go , żc trasa jego, biegnąca przez północno i 
centralne W łod iy , liczy równe tysiąc mil, czyli
1.630 kilometrów. j

W yścig  rozpoczyna gffcj w lombardzkiem 
mieście Breseia, polożouem na drodze z M edio­
lanu do Triestu i kończy się tamże, po dwu- 
krotnem objechaniu połowią, półwyspu Jest to i 
jeden z .aiajwść:-cldejszych“ w yścigów  sam o­
chodom ych na świecie:'' Bierze w nim udział 150

Zw ycięzca „Tysiąca mik1 jest -czczonym  
jrrzez opinję sportową triumfatorem. Otrzymu­
je niezliczoną, ilość nagród: honorowych i pie­
niężnych. W szystko się wynagradza: zw ycięz­
ca całej przestrzeni, zwycie.zca każdego etapu; 
ponadto każde, miasto, leżące- na szlaku w yści­
gu, ufundowało premjęy którą otrzyma, ten, kto 
naKzybciej przejedzie z tego miasta, do następ­
nego. JedDem słowem, cala masa nagród...

Dnia 11 kwietnia 150 gotow ych  do biegu 
maszyn pognało w rozsłonecznioną dolinę Pa­
du, a stamtąd dalej w zw yż ku Apeninom, ku

Ryc-ina nasza przedstawia start rekordzisty w łoskiego. Caracciołi,. do  słynnego rajdu auto­
m obilowego „Millo m iglia", o  którym ęU zem y'w  artykule. —  Start odbył się w .Brcscii.

maszyn w yścigow ych  i sportowych.' Odbywa 
się on w szal-onem tempie; drogami, ml których 
panuje .zupełnie norm alny ruch... K ierow cy 
muszą zdobvć się na rna\inuun uwagi i bystroś­
ci umysłu, aby uniknąć wypadków , o które 
na tych  ruchliw ych drogach nietrudno.

W szystko w  tyin szalonym 'jad z ie  jest zai­
ste fantastyczne: idea, w ykonanie, droga, czas, 
nadludzki w ysiłek człowieka. Uczestnicy „ T y ­
siąca mil11 opowiadają, że jest to istny wir: 
miast, wsi, kraiobrazów, prowincji. Auta łakną 
przez Lom bardję, Emllję, Toskanję. Lacjum , 
\brucją, Marehjff i. W enecję, Przelatują, przez 
u 'ice  Bolonji, Florencji, Ankony, W erony.:.' 
Dzika karawana pędzi przez góry i doliny, for­
suje Apeniny i setki rzek i strumieni...

W yścig  ten odbyw a rię od czterech lat. 
Zainicjow any został jirzez lir. Brilli Peri. Przez 
te cztery lata osiągnięto wielkie postępy. 
W 1927 r. zwycięzca, „T ysiąca  sm * jechał 
z przeciętną szybkością 77 kilometrów' na g o ­
dzinę: w  1929 osiągnięto 89 kim., a w, 1930 
zw ycięzca Nuvolari (na A lfa  Rom eo) przeleciał 
„T ysiąc mil1 z przeciętną szybkością przeszło 
100 ldm. na godzinę. Na odcinku Bre|cla-^- 
Bologna kierowca Arcsngcli (na maszynie Ma- 
serati) osiągnął 138 klin. na godzicie, na szo­
sie...

Toskanji; przed zapadnięciem n ocy  ujrzano ty­
siące świateł w iecznego miasta. Dalej przez 
\bruzzy nad modre Adrjatyk. Gdy słońce 
wstało z za Alp, przerżnęli kwitnąco lany W e­
necji. Zmęczone twarze, przygasłe oczy, zaku 
rzone maszyny. Ale m otory śpiewały g łośno i 
dźwięcznie sw oją  radosną, pieśń; serca biły 
prędzej. Tam, przed wrotami małego miasta 
lom bardzkiegolżstał luk triumfalny: upragnio­
ny cel szalonego biegu.

Medjolan. R. W .

Dwie wsi strawił pożar.
W e w7si Bor pod Grocbowem w ybuchnął 

onegdaj groźny pożar, powstały od iskry 7- lo- 
kcmobili. Pastwą płomieni padły dom y miesz­
kalne zc stodołam i, oborami i żyw ym  inwen­
tarzem. Mimo akcji straży pożarnych nie zdo­
łano opanow ać żywiołu. Straty wynoszą ponad 
ćwierć miljona zł.

W e . wsi Przystałowice Małe, powiaU opo­
czyński, powstał pożar, który wskutek silnego 
wir.Łru przerzucił się szybko n a - sąsiednie 'z a ­
budowania i zniszczył ogółem 98 budynków, 
31 'sztuk inwentarza żyw ego, znaczną ilość 
drobiu, sprzęty, dom owe, rolnicze oraz ogrodo­
we. W  czasie noźaru uległo ciężkiemu popa

Statsk  „ & i s f a “  je szcze  na niieiiźiiie.
Statek handlowy' „W isła " który przed kil 

ku dniami podczas m gły skutkiem najechania 
przez statek iiiemiecki doznał poważnego usz­
kodzenia rufy i osiadł na mieliźnie, dotychczas 
jeszcze nie został zdjęty' z mielizny. N a pom oc 
..W iśle”  udały sio dwa statki ratownicze, je ­
dnak z powodu wysokiej fali nie mogą zbli­
żyć się do uszkodzonego statku. A kcja  rato- 
w ireza i przystąpienia do ściągnięcia, „W isły " ' 
z mielizny' nastąpi niezwłocznie po uspokoje­
niu się morza.

S. S. „Wisła był ubeznieczony i odpowie­
dnią kw etę za uszkodzenie w ypłaci towarzystwo 
.asekuracyjne. Sprawę uderzenia rozpatrzy w 
niedługim czasie sad morski i w razie stwier­
dzenia winy statku niemieckięgo. tow arzystw o 
asekuracyjne będzie m ogło dochodzić na w ła­
ścicielu tego statku odszkodowania.

Polak członKfem bandy Al Oapone’a.
W arszawski ..Rekord Poranny" podaje, że 

konsulat am erykański w  W arszawie odmówił 
wizy na wjazd do Stanórv Zjedri. mieszkańcowi 
Li ly  Janowi Rzucie, który zamierza! udać się 
do Chicago w celu podjęcia spadku po bracie 
Józefie. Powodem odm ow y było twierdzenie, 
żo Józef Rzuta, pochodzący  rzeczyw iście z Pol­
ski, k tóry  pozostawił milionowy' majątek, byi 
jednym z najsłynniejszych bandytów i wybit­
nym członkiem bandy Al Capon^a. Przed ro ­
kiem opuścił jednak bandę A l Caponeh i za­
czął działać na własną, rękę, lecz- niedługo po­
tem został przez agentów swego b. szefa za­
mordowany. Konsulat amerykański zawiadomił 
-Jana Rzutę, że majątek no bracie odebrać może 
w drodze postępowania spadkowego za pośred­
nictwem wtadz amerykańskich bez wyjazdu do 
Amery^ki.

Wiadomość o abdykacji krćia 
hiszpańskiego w Wat kanie.

W iadom ość o abdykacji króla hiszpańskie­
go, dostarczona W atykanow i przez agencję 
Stefaniego, została niezwłocznie zakom uniko­
wana kardynałow i Pacelli^mu oraz Ojcu św. 
Nie wywołała ona zbyt głębokiego wrażenia, 
ponieważ rezultaty wyborów i oświadczenie 
króla kazały się spodziewać abdykacji. Nie­
dawne oświadczenie przyw ódcy ruchu republi­
kańskiego. Zamory, że republikanie z całym 
szacunkiem odnoszą się do religji katolickiej i 
iei instytucji, pozwala m ich 'nadzieję, że w pro­
wadzenie now ego ustroju państwmwego nie 
wpłynie na pogorszenie się sytuacji kościelro- 
religijnej w Hiszpanji. (KAP).

Przeciw konkursom piękności.
Z Debreczyna (na W ęgrzech) donoszą, że 

m ićjścow y komitet młodzieży akademickiej 
postanowił ogłosić bojkot tych v. szystkich pn 
nien, które biorą, udział w kon»ursach piękno­
ści. Bojkot ten ma by ć  rozciągnięty również 
na rodziny konkursisłek. (KAP).

WOLDEMARAS OSKARŻONY O DEFRAU­
DACJĘ.

Prasa litewska donosi, że wiceprokurator 
trybunału najw yższego w Kownie, W alkis przy­
stąpił do wystosow ania aktu oskarżenia prze­
ciw W oldem arasowi. posądzonemu o przywla 
szczenie pieniędzy skarbowych w  sumie 53.000 
koron duńskich. Rozprawa odbędzie się w je  
sieni b. r.

rżeniu 9 osób. Straty wynoszą 170.00(1 zł. Przy­
czyn y  pożaru nie ustalono.
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Odsłonięcie pomnika kn czci 
kapłana-historyka w Modenie.

W  niedzielę ubiegłą w  Modenio dokonano 
u roczystego odslonfęcia pom nika ku czci wiel­
k iego kapłana-historyka, Ludwika Antoniego 
Muratori, zmarłego w 1730 r. W  uroczystości 
wzięli udział prezydent senatu w łosk iego craz 
minister "wychowania narodow ego. Pomnik 
wzniesiony został w  kościele Santa Maria 
Pom posa, obok  tego kościoła  mieszkał 3®. Mu­
ratori w  ciągu 34 lat, łącząc gorliw ą pracę 
duszpasterską z niestrudzoną działalnością hi­
storyczną, która zjednała mu światową sławę. 
Dom ks. Muraionego zamieniony został na 
muzeum i siedzibę kom isji studjów  nad historj'ą 
W łoch . vIvAP).

Ci, co lepszą cząstkę obrali...
Znany na terenie Stanów Zjednoczonych 

A. P . m uzyk, A lfred Oowald, porzucił swą 
karjerę świecką i wstąpi! do zakonu 0 0 .  Je­
zuitów. Jednocześnie żona jego, z którą ży ł 
przez lat 18, wstąpiła do zakonu Karmelitanek. 
K iebawem O. Oswald ma asystow ać przy obłó­
czynach sw oje j by łe j żony. (K AP).

Sowiecki obóz koncentracyjny w cerkwi
K orespondent „C hicago Tribune1* zwiedził, 

za zezwoleniem rządu sow ieckiego, obóz kon­
centracyjny, założony w cerkw i na przedmie­
ściu Archangielska. IV obozie tym umieszczono 
.kułaków 11 z różnych rejonów  Rosji, którzy 
mają być wysłani dalej, w  tundry na roboty  
leśne. W ewnątrz świątyni panuje zaduch nie 
do zniesienia, a ław ki są pokryte wszelkiego 
rodzaju pa>sorzytami. Więźniowie ubrani są 
w łachmany, przepasane sznurami i drutami. 
Praw ie w szyscy  chodzą boso i są brudni nie 
d o  uwierzenia! Zjawienie się w  lokalu kores­
pondenta nie zw róciło uw ag ’ żadnego z więź­
niów . K ażdy by ł zajęty swemi sprawami. Jeden 
usiłował kawałkiem szkła obciąć sobie paznok­
cie u nóg, inny jadł rybę, a trzeci zuł spokoj­
nie surowy ziemniak. Gdy Amerykanin zwrócił 
się do jednego ze starców , zapytany odpow ie­
dział, że na nic się nie skarży i nic nie m a do 
powiedzenia.

Jak wyglądać będzie Mbskwa w r. 1943?
W ystaw a planów miast, jaka odbyła  się ouc 

gdaj w  Moskwie, wzbudziła wielkie zaintereso­
wanie projektam i now ych  planów, oprucowm- 
nyoh dla stolicy  dzisiejszej Rosji sow ieckiej —  
M oskw y. W edług projektu opracowanego przez 
architekta Orlean-M ego, Moskwa Uczy ć  będzie 
w latach 1932— 1933 3 m iljony mieszkańców 
L iczba ta jednakow oż pozostaje niezmieniona 
i na rek 1943. Arcbiitekt Orleański wskazuje na 
to, że industrializacja M oskwy będzie 
się HSsasem rowijała powolnloj, aniżeli do­
tychczas, a  zapotrzebowanie sił roboczych, po­
k ry je  sanno aniaeto i  w ewnętrznych rynków  
pracy.

W  roku 1943 nie będzie w Moskwie ajii je­
dnej gospodyni, ani jednej służącej. W szystkie 
kdblefy  będą pracow ały zarobi owio, a  cało ży ­
cie będzie upowszechniono.

Architekci Gcrayj i Efroz. wypowiedzieli 
swój prejekt, dotyczący  centrum M oskwy, po 
jej rekonstrukcji. W edług  projektu wydziału 
planowego i projektu architekty Kurta Mayera, 
mają stanąć w  centrum M oskwy gmachy rzą­
dow e. natomiast budow le centralnych zw ąz- 
Sków i trusty umieszczone b y ć  mają w  dalszych 
dzietnicadh miasta, w których nie będzie ani 
jednego domu prywatnego. Architekci Efroz i 
G om y j w ypow iadają sw e obaw y, czy  takie 
odłączenie ten ytorjałn* instrtucyj. nie dopnown 
idzi d o  biunokratyzacji aparatu państwowego.

Poszukiwania szczątków Gutenberga,
G azety framkfmrclde rozpisują się w ostat­

nim czasie szeroko o  poszukiwaniu grobowca. 
Gutenberga.. W ynalazca sztuki drukarskiej któ­
ry  właściwie nazywał się Johannes Gensfieisch, 
a  dopiero później przezwał się Gutenbergiem, 
był dzieek-em Moguncji. W iadomem jest też 
powszechnie, że został pochowany w klaszto. 
rze Franciszkanów, W  ostatnich latach rabra- 
no się d c  odszukania grobow ca. Rozpoczęto 
talerz gumo iposzrakiwania na terenie starożytnego 
iklasztoru i bośc.oła 0 0 .  Franciszkanów w Mo 
gunoj —  przyozem odkryto kilkanaście szkie­
letów. Niestety nie ustalono k.tóiV z irir.h jest. 
szkieletem Gutenberga W  r. 1793 przy odfre- 
ran u M oguncji, Niem cy obrócili w perzynę nie' 
ty lk o  miasto, ale i klasztor który rw^nptu. 
przeszedł wo władanie 0 0 .  Jezuitów. Mozltwo 
jest, że w tedy właśnie zniszczono wszelkie śla­
d y  grobow ca w ynalazcy druku.

Transrcrsja z posągu Wolności 
w Ameryce do Europy.

Przed niedawnym czasem dokonano intere­
sującego eksperymentu radjow ego w  postaci 
audycji, nadanej w  N owym  Jorku, a transmi­
tow anej na niemiecką stację krótkofalow ą 
w  Berlinie. Jako stuaio służyła g łow a posągu 
W olności, u: tawionego w  morzu u wjazdu do 
portu now ojorskiego i panującego majestaty­
cznie nad Manhattan i ujściem rzeki Hudson. 
Gałą te audycję w N owym  Jorku bjdo świet­
nie słychać w Europie. R yk i syren okrętow ych

Rewolucja w eterze.
W y w ia d  z  G u g l ie lm o  M a r c o n im .

NIEPRZEWIDZIANE HORYZONTY.

W  swoim pokoju  w  Londynie, tonącym  
w pónngle zmierzchu, opow iada sędziwy w y ­
nalazca w łoski, senator i prezydent Akadem,ii 
W łoskiej, o  swoich ostatnich badaniach nad 
falami bardzo krótfciemi.

—  Na polu radjoelektrycznem  jesteśmy je 
szcze ciągle w stadjum poszukiwań. Obecne d o ­
świadczenia stanowią zaledwie pierwsze kroki 
lego marszu, który  powinniśmy uczynić w  stro­
nę dziedzin, niewyczerpanych nawet jeszcze 
przez naszą intuicję 30 lat temu rozpocząłem  
m oje badania nad falami nardzo krotkiemi 
i dziś do nich w róciłem . Jestem przekonany, że 
posługiwanie się udoskonalone temi falami

przyniesie głęhoką rewolucję w swiecie 
techniki.

Rozm aite systemy, używane w  kom unikacji 
dalckodystansow ej w ykazały  w ażność yransnu- 
sy j krótkofalow ych . Między Australją a Londy­
nem odoywa się komunikacja przy długości fali 
26 metrów, m iędzy Londynem a Indjami przy 
15 metrowej fali. A le już m iędzy kontynentem 
W łoch  a Sardynją uzyskaliśmy kom unikację 
radjow ą, używ ając fal o długości 9 i pół metra. 
Jest to najkrótsza długość Tali na świecie, 
używana dotychczas dla transmisyj handlo­
wych.

JAK BIEGNĄ FALE BARDZO KRÓTKIE?
—  Jakie są w łaściwości tych fal bardzo 

krótk ich?
—  Przedewszystkiem ich tajemnica, w dru 

gim rzędzie ekonomja. K iedy pan przyjdzie 
kiedyś na pokład m ojej „L lek try 11 i  powie do 
mikrofonu parę krótkich  sylab, usłyszy pan 
natychmiast w odbiorniku powtorzone sylaby. 
Powrocą one do pana po odbyciu całkowitej 
podróży naokoło ziemi w przeciągu jednej siód 
mej części sekundy. Fala radioelektryczna ob ii- 
ga w szystkie nierów ności skorupy ziemskiej, 
pokonuje wszelkie przeszkody i w raca czystsi 
i dokładna do punktu sw ego w yjścia ; sile może 
ona być  przejętą przez jakąkolw iekbądź stacje 
odbiorczą podczas swej drogi. Depesza w ysia­
na z Londynu do W ioch  na fali 20-nietrowej 
niużc być równocześnie przejęta w  M ezopota- 
mji. Indjach lub Australji. Fale bardzo krótkie 
mają natomiast tę w łaściw ość, żc w  przeci- 
wieństwio do fal dłuższych biegną w Unji pro­
stej —  jak światło —  i zatrzymują się przed 
każdą napotkaną przeszkodą. L pow odu kuli- 
stosci ziemi na pewnej odległości od stacji na­
dawczej opuszczają one —  biegnąc w  linji pro­
stej —  pow ierzchinę globu i kontynuują swą 
prostą drogę w nieskończoność.

CZY MOŻNA POROZUMIEWAĆ SIĘ 
Z PLANETAMI?

—  Więc komunikacja z planetami będzie

i innych sygnałów , tudzież warkot aeroplanów, 
unoszących się. nad portem, iw orzyły  bardzo 
interesujące tło akustyczno dla audycji.

Konserwy z mięsa mustangów.
Na równinie Owyhees w  północnym stanie

amerykańskim Neruda, oraz w  stanach Ore- 
gon i Idaho znajdują się jeszcze w  wielkich 
ilościach konie żyjące w  stanie dzikim. Jak 
obliczają, zwierząt tych  w e w szystkich trzech 
stanach jest ok o ło  20.000. W  roku bieżącym 
postanow iono urządzić na mustangi [rolowanie, 
aby mięso ich zamienić n a . . .  konserwy. W ąt- 
pliwem jest jednak, czy  zam ysły tc udadzą się, 
gdyż senat amerykański sprzeciwił się mszcze­
niu tych  pięknych zwierząt, które są, ozdobą 
prerji amerykańskiej.

Zbytnia otyfoSć —  jwwoJem n z v n  du
Do jakieb wprost śmiesznych rezultatów 

prowadzi ..liberalni!' i ..świeckie11 prawodaw­
stwo małżeńskie, świadczy niedawny proces 
rozw odow y w stanie Nevada (Stany Z jedno­
czone). Niejaki Ccrsi, Włoe.h z pochodzenia, 
zgłosił się o rozwód ze swoją przed 30-tu łaty 
poślubioną żoną i jako m otyw  podał fakt. żc 
pi-zy zawieraniu małżeństwa żona jego ważyła 
50 kg., obecnie zaś waży aż 120 kg. Ponieważ 
mister Gorsi otyłych niewiast nic znosi, jego 
żona zaś nie chce sie poddać kuracji odtłusz­
czającej, polegającej na głodzeniu sie, zwraca 
się do sądu o rozw :ązanie małżeństwa). Sąd 
przychylił się do żądania tego zwolennika g ło - 
dów-ck i małżeństwo rozwiązał. (K AP).

POŻAR W AMBASADZIE AMERYKAŃSKIEJ 
W  BERLINIE.

W  nowym budynku ambasady Stanów Zjed­
n oczonych  w Berlinie wybuchł ostatnio wielki 
pożar, k tóry  zniszczył prawic całkow icie kan­
celarię attache handlow ego oraz mieszkanie 
Księcia Henkel-Donersmarka. Przyczyny poża­
ru nie są znane. W  akcji ratunkowej brało ■ 
udział 10 oddziałów straży ogniowej. Am basa­
da Stanów Z jednoczonych zakupiła niedawno 
za 8 m iljonów  marek pałac Bluchera, w którym  
zaczęto urządzać kancclarję am basady oraz f 
mieszkania dyplom atów . j

możliwa przy zustosowauiu tych  fal '^ultra­
krótkich11?

—  Najpierw należałoby ustalić, czy  na pla­
netach jest k toś. . .  z kimby można się komu­
nikować, choć oczyw iście zastosow aw e fal bar­
dzo krótkich  otwiera w tej dziedzinie horyzon­
ty wprost niespodziewane.

Obecnie zdołałem z moimi współpraeow ni- 
kami przekazać serję fal o długości zaledwie 
5 centymetrów, tj. z gęstością. 6 biljonów  na se- 
km xłę; ale to transmisjo okazały się możliwe 
ty lk o  [>rzy miejscach niezasłoniętych żadnemi 
przeszkodami, jak  góry, czy  dom y; falo tc bo ­
wiem, podobnie jak  falc świetlne, zatrzym ują się 
na przeszkodzie. K iedy znajdziemy system, któ­
ry  pozw oli nam om inąć tę zasadniczą przeszko­
dę, kwest-ja będzie rozwiązana.

—  Czy nasze pokolenie będzie świadkiem 
tego „cu du 11?

—  Sądzę, żc

za łat 10, a może za mniej, dzieazina komuni- 
kacyj radioelektrycznych będzie zrewolucjoni­

zowana.
Radjotelegraf i radjotelefon będą, na usłu­

gach w szystkich, będzie się telefonowało do 
Australji albo do Przylądka Dobrej Nadzieji 
z taką samą łatwością. jak telefonuje się z jed­
nego aparatu do drugiego w sieci miejskiej.

—  Jak zdoła się utrzym ać tajem nicę trans­
misyj radiotelegraficznych i radiotelefonicz­
nych?

Ląlo bardzo krótkie nic m ogą być  przejęto 
poza pewną..określoną granicą (dotychczas uzy­
skaliśmy dystans 10 kilom etrów  od stacji na­
daw czej). Albowiem nie rozszerzają się one po 
dobnie jak fale głosow e w c w szystkich  kie­
runkach, ale biegną w linji prostej; stąd mogą 
być przejęte tylko przez tę stację, która zna 
dokładną wysokość, kierunek i inłenzywność 
fali.

OKO, YilDZĄCE W E MGLE.

—  A jak się zachowują fale bardzo krótkie 
we mgle?

—  Fale te nie znajdują żadnej przeszkody 
we mgle, ani w wilgotności atmosferycznej
i mogą byi używane t  pomyślnemi rezultat miii 
przez okręty lub samoloty przy sygnalizacji 
sw ego położenia w e mgle albo ciemności. Gdy­
by  okręty  ..Florida*1 i „G lorious11, których  nie­
dawne. zderzenie zawinione zostało przez 
mgłę —  posiadały instalację fa.l bardzo krót­
kich —  m ogłyby  się otoczyć  gęstymi pasem fal 
radjoelektrycznych, które mimo m gły zostały 
by  przejęte przez aparaty nadawcze i uprze­
dziłyby obu kapitanów, żo okręt.y ich płyną 
w prost na siebie. T o  samo można powiedzieć 
przy samolotach „ o  ślepym locie11 w  nocy lub 
w o mgle. Sygnały i depeszo m ogą b y ć  w ym ie­
niane m iędzy stacjami nadbrzeżnemi a  okręta­
mi lub m iędzy portami lotmiez' mi a aeropla­
nami. .Świecące w yniosłe latarnie morskie lub 
lotnicze staią się niewidoczne we mgle; m ogą 
być jednak one „odczute11 za.pomoeą emisji fal 
bardzo krótkich. Okręt przejm ując tc  sygnały 
jest stanic określić sw oją pozycję i ewen­
tualnie popraw ić swój kurs.

KOMENDA NA ODLEGŁOŚĆ.

—  Emisje radioelektryczne nie mogą dać 
maszynom siły popędowej, ale uiewąt.pliwric 
pewmogo dnia będą mogły „kontrolować11 do­
skonale funkcję motorów' I tak np. eskadra 
aeroplanów, wypuszczona w  powietrze bez po 
trzeby pilotów będzie mogła być kierowana na 
pole działania nieprzyjacielskie celem przepro 
wadzenia bombardowania. Alo nic ku tym pro­
blemom, a ku problomom pokojow ym  6ą zw ró­
cone nasze praco. R ozw ój i udoskonalenie k o ­
m unikacji radiotelegraficznej i radiotelefonicz­
nej zoliżą .z łow .ek a  d o  człow ieka, zlikwidują 
odległość, ułatwią wzajemne porozum ienie ludz­
kości.

W  przyszłym roku pow tórzę eksperyment 
% Sydneyem, posyłając z portu wloskiegu do 
Rio de Janeiro serję fal, które wywołają w sło­
dcy Brazylji „zjawisko świetlne'1. Ale to  wszyst 
ko jest dopiero początkiem . Wszystko to, co 
zrealizowaliśmy dotąd w tej dziedzinie, jest 
minimalną częścią tego, co może być zrobione.

L o n d y n .  P. Carbonelli.

¥  i w o  i  te a tr  i
ZGON RUFINA MOROZOWI GZA.

W M;!anówku zmarł słym iy artysta Ope­
retki Warszawskiej. Rufin M orozowicz. prze- 
1 wszy lat SI. Ś. p. M orozowicz urodził się w 

W arszawie w  1850 r. Po ukończeniu gimna­
zjum w 1872 r. debiutował w teatrze ogród­
kowym  w W arszawie pod dyr. Trapszy. nastę­
pnie pracował w  teatrze Teskla, prowadził 
własny teatr w  Kielcach przez jeden sezon, 
trzy lata pracował w  teatrze kra.KOwski,m, a 
od roku 1881-go —  w  W arszawskiej Operetce. 
W  uznaniu zasług Morozowicza. Zarząd Z.A.S.P. 
na podstawie uchwały Kapituły Członków  
Zasłużonych w  dniu 29 pażdiom ika 1922 r.

powołał go  do grana Czlonkow zasłużonych. 
IV dniu 12 marca 1925 r. ś. p. Morozowicz ob ­
chodził jubileusz 50-letniej swej prący seeni 
eznej.ł
WIĘCEJ MĘŻCZYZN NIŻ KOBIET W  KINACH

w ykazała ankieta, przeprowadziTia, jednego 
wieczoru w kinach N. Y’ orku włącznie z B roo­
klynom. Okazało się, iż w  kinach było 51.2,% 
mężczyzn i 48.8%  kobiet.

W  MONACHJUM OTWARTO KINO, 
które daje przedstawienia bez przerwo' od 

.10 rano d o  11 wieczorem. K ino to  cieszy się 
dużern powodzeniem z o względu na obniżone 
cyny m iejsc na seansach przedpołudniowych.
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Zagraniczni przerw n icy  naszych 
piłkarzy.

Na wozorajszem zebraniu zarządu PoLkie- 
go Związku Piłki nożnej w Warszawie omawia­
no 'Sprawę meczu z Węgrami w dniu o  ltpca. 
Ponieważ reprezentacja w ęgierska wy,pżdża 
na lipiec do południowej Am eryki —  W ęgrzy 
przysłaliby na mecz z Polską słabszy garnitur, 
wobec czegp PZPN. zrezygnował ze spotKanir

Natomiast zdecydow ano odrzucić zaproszę, 
nie V ęgrow do Budapesztu na mecz z Amato- 
terami węgierskimi w  dniu 20 września, z pc- 
w odu braku terminu.

Obccmie kalendarzyk międzynarodowy PZPN 
na rok bieżący przedstawia się następująco: 
14 czerwca —  mecz z Czechami w Warszawie, 
5 'ip ca  z Łotwą w Rydze. 23 sierpnia, z Ru­
munią w Warszawie. 25 października z Jugo­
sławią w Krakowie.

M ocze ligow e wyznaczone na dzlou 23 sier­
pnia —  zostaną prawdopodobnie przełożono 
na 20 września

Kryzys w pikarstwie anninlskiem
Zawodowe kluby piłkarskie walczą z  bra­

kiem gotówki. Zanotowano w- roo.znym bilansie 
znaczne zmniejszenie publiczności na meczach- 
Jeden tylko klub angielski ..Boltou W an- 
dere fk 1. ■wykazuje, że w roku ubiegłym wpływ 
gotów ki za bilety wstępów na mecze zmniej­
szył się w porównaniu z rokiem 1929 o  prze­
sz ło  200 tysięcy szylingów.

Z KLUBU SPORTOWEGO „CRACOM A11.
Sekcja Gier Sportow ych K. S. „O raeoviu11 

zawiadamia, żc treningi koszyków ki, eiątków- 
ki i szczypióruiaka dla panów odbyw ają się 
w poniedziałki, środy i piątki, zaś dla p.iń we 
wtorki i czwartki od goćlz. 4-toj popołudniu na 
DoiSiĄ.i. W pisy do  Sekcji Gier Sportowych, 
przyjm uje,sekretarjat K. 8. „G r a c o ,* ;1 ul. Dłu­
ga 22. od 0— 7 wieczorem.

NOWA SERJA SPOTKAŃ LIGOWYCH.
W  nadchodzącą niedzielę 19 bm odbędą 

się nast. spotkania o mistrzostwo Ligi, w W ar- 
szaw-je' Legia Warta, w c Lw ow io Pogoń —  
Warszawianka, w  Lodzi L. K. S.— Polonia 
oraz w K rakowie Wisła —Garoanna.

3 s H i e r & i .

„Własne f!a ‘ i “ i , wieprzobicie 
z dancingiem".

Myśleliśmy* żo tó już należy do przeszło­
ści, żo restauratorzy w ziemi śląskiej, poznań­
skiej i pom orskiej przestali już afiszow ać się 
z „w ielkiem  świniobieioni11 itp. kv iatkami ję ­
zykowem u Aliści jeden dzl ■ likarz warszawski 
pisze, iż otrzym a! znproszeuio najświeższej Ja­
ty:
W łaściciel masarm z elektrycznym  popędem

w —
Ma zaszczyt zaprosić JW Tana...

Na wieprzobicie poiąeęouc z dancingiem 
Oraz na wielkie jedzenie nogów  i wlasue flaki 

U roczystość odbędzie się i t. d 
Nie tu nie jest bardziej przerażające, jak 

jedzenie ..własnych flaków 11 i tańezeuie przy 
„w ioprzobiciu11. Jak można być  tak perwer­
syjnym !

f l S A L A  B O L O M S K I E G O  '
W niedzielę, dnia 19 kwietnia 1931 r. 

o godzinie 8 wieczór

Em m a
\

\

jp iew ftozln
Przy forfppian'8: Dyr. Bolesław WflLLEK-WHIEWSK! Ł

Proęrranr
1 OOSOIgHN! L fliini sńiti, sv;eff I lump attssi
l  nifT-HENS 0. l a1*—t-
3. SCHUBW B. ii Mnrinsch

b )  Da b 's t  w ie  eine Blnme 
4 S HUBERT Fr. i )  Dis Fotifle

i )  l u f  dem W a sse i n  zinaen
Pauza

5. Ż E lE h U l M. J i  dz sia> w ia t i i r e n
5. B E R M P  J n ijc iź  a e b tn a  nić
7 . S7r PSRI F e l ic ja *  Z w ierciad łu
8 . N0VAK V .  i .  P d i a d ó  ,

b '  Z v o i i l i .  .
W ll  J. Uciski laniti.*
SMEim B. trja i o?. -Hibiizki*

Forteniai koueertowv STEINWAY & SO\ 1
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Kraków, dnia 17-go fletnia 1931.
P i ą t e k  17: Aniceta.
S o b o t a  18: św. Apolonjusza.
S o b o t a  18: -wsch. słońca o godz. 5.03, 

zach. o 18.57. v . . . . .
— - x — * -

EK3POR T A C JA  Z W łO K  TRAGICZN IE 
ZM ARŁEGO LOTNIKA .W czoraj o godz. 2 ej 
pop. odby ła  sio eksportacja zw łok śp. W ła d y ­
sław ą G oslaw skiego podpor. p ilota zm arłego 
tragiczną śm iercią w  czasie katastrofy  lotu - 
czej w  K rakow ie w  dn. 14 bm. W  kondukcie 
wzięły udział liczno delegacje pu łków  krakow ­
skich  z  w ieńcam i, przedstaw iciele w ładz oraz 
ge-neralicja i korpus oficerski. Zwłoki przew ie­
ziono d o  W arszaw y.

GŁOŚNY P A C Y F IS T A  NIEMIECKI W  K R A ­
K O W IE. Z  końcem  bieżącego tygodnia przy 
jeżdżą do Krakowa, g łośny  pacyfista  niem iec­
k i, Hans Kraschutzki, naczelny redaktur 
„D ae andere D entsehland". k tóry  w yg łosi na- 
tem at: „D eutschland, Polen und Europa". O so­
ba prelegenta, k tó r y  w  ostatniej wojnie był 
■wyższym oficerom  niemieckiej marynarki w o ­
jennej budzi wielkie zainteresowanie.

W Y JA ŚN IE N IE  FIRM Y FR Y ZJE R SK IE J 
„B R IS T O L ". W  związku z onegćlajszą naszą 
notatką p. t. ..Nietakt firmy fryzje rskiej"’, o - 
trsym ujem y od w łaścicieli firmy „Bristol”  t»- 
cino z wyjaśnieniem , że lalka fryzjpr-ka o  kto- 
rej w  notatce była m ow a trće była demonstra­
cyjn ie w ystaw iona w  c-zasie sobotnich uroczy­
stości K ongresu Marja-ńśkiego. ale że od  szeregu 
Jat stoi w  oknie w ystaw ow em  jako reklamowa, 
ufryzow ana g łów k a kobieca. Przedstawiciele 
te j firm y w yjaśniają ponadto, że- w czasie uro- 
ozj stośc.i lokal by ł zamknięty a  żaluzji na okno 
w ystaw ow e nie spuszczano jedynie przez prze­
oczenie, w zględnie d latego że do  firm y nic 
zw rócono sio uprzednio z żądaniem usunięcia 
tej lalki na dany dzień z  w ystaw y.

W YSOKIE ODSETKI iZWŁOKT OD W K Ł A ­
DEK rUNDUSZU BEZROBOCIA. Związek 
Przem ysłow ców  w  K rakow ie podjąi ferold i 
wniósł do w ładz m cm orjaly w  sprawie pobie­
rania. przez Fundusz B ezrobocia 24%  odsetek 
zw łoki o d  załcgłycli składek, oraz w  sprawie 

-a r t ‘ 86. ust. IV .\ istaw y  z dnia 19 m aja 1920 r. 
T>z. U. B . P. Nr. 44. poz. 272. o Kasach Cho- 
rycb odiicśnio d o  opłacania przez przedsię­
biorco, składek, za chałupników i o sob y  n juch 
zatrudnione.

TR A G IC ZN Y  KON IEC ZABAW  Y . W. domu 
pod  I. 19 przy ul. Augubtjańsaiej spadł z klatki 
sch odow ej z w ysokości I. p. zjeżdżając p o  p o ­
ręczy  S-łetni Leon End. Lekarz P ogotow ia 
stwierdził u chłopca wstrząs mózgu i obrażenia 
wewnętrzne. P o  opatrzeniu przewieziono go do 
szpitala.

\V ŚW IAT. P. W anda Miśkiewiczowa->.am. 
przy ul. Słonecznej .14 zgłosiła w  policji, żc 
jeszcze 14 bm. w yszedł z dom u je j syn Roman 
(I. 14) uczeń I1T Id. gimn. i dotąd nic w rócił. 
W  domu pozostawił kartko w  której donosi, żc 
idzie w  św iat.

NOŻEM W  BRZUCH. Na stację Pogotow ia 
ratunkow ego przyw ieziono 48-letn. Albina 
G rom ka (zam. przy ul. Chocim skiej 32) w  sia ­
nie nieprzytomnym . Jak  stw ierdzono otrzym ał 
on głęboką ranę nożem w  brzuch. W  jakich  
okolicznościach  został zraniony niewiadom o. 
O patrzono g o  i przew ieziono d o  szpitala.

K RAD ZIEŻE. Z  mieszkania Marji Hoheizei 
przy ul. Bocznej (i skradziono dw a srebrne ze­
garki wart, 200 zł.   Na szkodę kupca Mnn-
derera skradziono w  R ynku klcparskim 100 
kg. worok jęczmienia.

Z ZEM STY PODPALIŁ DOM. W  Ujsołach 
wsi powiatu żyw ieckiego, w ybuchł pożar w  za­
budow aniach Jana K osonia i Piotra Lacha, któ 
ry  zniszczył dom m ieszkalny wraz z urządze­
niem. D ochodzenia ustaliły, żo sprawcą, pożaru 
b y ł Jan K osoń, który  podpalił dom , chcąc się 
przez to  zem ścić na sw ej żonie, Annie, którą 
od dłuższego czasu podejrzew ał o  zdradę mał­
żeńską.

 o——
ZAW IADOM IENIA T KOM UNIKATY.

„UBEZPIECZENIA*'. Pod tym tytułem wygło­
si efpRyt. Dr Hupka w mątek 17 b. m. o  godz.. 
ó -lo  wieczór w sali Muzeum Przemysłowego 
w Krakoyic, ul. Smoleńska L. 9. Wstęp wolny, 
gości® rrńie widziam

STOW PAŃ ŚW. WINCENTEGO A PAULO. 
B a ła  Centralna Zw. Stow. Pań Miłosierdzia na 
nntrapolję krakowską zaprasza wszystkich c/łou 
ków czynnych i wspierających, oraz dobrodzieji 
Stowar7.yszeiva na. W.. in o Zebranie Stowarzyszeń 
I iń Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo, które 
odbędzie się 18 b. ni. o godz. 4-tcj po południu, 
przV ul. MT.irs7awsViej 8.

TOWARZYSTWO ' KATOLICKICH WŁAŚCI­
CIELI REALNOŚCI W  KRAKOWIE zawiadamia, 
ie  dnia 19 b. ni. o grdz. lo .tej lano w sali Bady 
Powiatowej w Krakowę przv ul. Pilarskiej L. 1, 
Radca skarbowy p. Skrz}d\’lka wygłosi dla wła­
ścicieli reatemSci re fom  m t. ...Jak robić z, .nania 
do podatku do.■bodowego".

„ŚWIĘCONE" W  ZWIĄZKU POLEK. W  ro­
botę 18 b. m. o godz. wieczór w Sekretaria­
cie Kafol. Związku Polek. Rynek g l  9 T-sze p., 
odb-dzie. sie tradycyjne „Święcono", ma które Za­
wad zaprasza członków.

Swifta Wielkanocne a otwieranie szynków
Jedno z pism krakowskich' doniosło w  k ro­

nice ipoświątecauej, (p. it. „Krwawe święcone", 
że „św ięta  W ielk icjnocy  m inęły spokojnie", 
ale stwierdza tsarazenn, że P ogotow ie  ratunko­
we m iało pracę, że  „b y ły  bójJci i  awantury o 
mniejszem znaczeniu w yw ołano nadużyciom  
alkoholu, atoli wszędzie polała się krew ". 
W  dalszej części kroniki op isy  krw aw ych  b ó ­
jek  na noże i rewolw ery. D laczegóż jednak, 
. krwawe świecone”  —  w zgl. b ó jk i ii awantu­
ry, których  początkiem  by ły  otw arto szynki 
(w iększość!) w  godzinach popołudniowych 
pierwszego dnia świąt W iełk ie joocy  —  określa 
się —  jako bójk i i awantury o mniejszem zna­
czeniu?

W idocznie autor tej notatki —  chciałby 
przyszłe „krw aw e iącoirc" w idzieć już ® b ó j­
kami i awanturami o ..-poważniejszom" znacze­
niu. zamiaet jako k ato lik  i  Polak, imieniem ca ­
łego społeczeństwa w yrazić w obec takich smu­
tnych w ypadków  gorące życzenie, aby  odnośne 
czynmlti, p o  uchwaleniu nieszczęsnej nowel-' 
do  ustaw y przeciw alkoholow ej z r. 1920 l—  
zechciały najrycnlej wydać rozporządzenie wy­
konawcze clo powyższej ustawy z bezwarunko­
wym zakazem otwierania szynków, w dniach 
Wielkiejnocy i Bożego Narodzenia —  tych  
dwu największych świąt w  K ościele  katolic­
kim. Inaczej doczekam yHsie stopniow o takich 
ozasów. że w  .czasie tych świat w yjście  na 
ulice należeć będzie d o  aktów  „cyw ilnej od ­
w agi" —  nie m ów iąc już o oczywistej profa­
nacji największych świąt —  co już widzimy 
u wschodniego sąsiada —  bolszewickiego.

W  tern przekonaniu m oże nas utwierdzić 
fakt otwierania w  pierwszym dniu świąt Wóel-

kiejuOey, n iektórych  szynków  w  K rakow ie, np. 
przy ul. K ościuszki L. 39 —  ju ż o  godz. 12 
w  południe! W idoczn ie  sąsiedztw o isiedziby p o ­
sterunku p o lic ji państw, (naprzeciw) —  ośmikla 
w łaściciela szynku, p. Leona W adlcra, d o  tak 
.przedwczesnego i  bezprawnego odm ykania 
„źródła.’ ’ jeg o  dochodów  i zarazem „krw aw ych 
św ięconych" w  najbliższej przyszłości. (Należy 
dodać, że w pierwszy dzień św ią t w iele .szyn­
ków  żydow skich b v ło  w  Krakowie otwartych. 
Rod.).

Walka z alkoholizmem i pijaństwem —  to 
walka o lepszą przyszłość odrodzonej Ojczyzny 
—  w> ciężka praca społeczna i niewdzięczna —  
zwłaszcza, g d y  chodzi o  dalszo zakątki i w io ­
ski, choćby  tylko ze w zględu ina trudności k o ­
munikacyjno i  finansowe, jak  i  trudności po­
zyskaniu osób, k tóreby  bezinteresownie o fiaro­
w ały  sw ój czas i trud dla dobra sprawy. Nie 
zniechęcać w ięc i ośm ieszać —  artykułami jak 
w yżej —  lu b  zupelnem przemilczaniem kon iecz­
ności te j w alki —  lecz  popierać ją  i  ułatwiać 
zawsze i  wszędzie —  to święty obowiązek pra­
s y  i ■społeczeństwa.;

W ob ec  dotychczasow ego, przeważnie obo­
jętnego stosunku prasy do  wiatki z alkoholiz­
mem —  w obec traktowania tej kwest.ji, jako 
klęski społecznej, ekonom icznej i  moralnej 
przez czynniki miarodajne, w yłącznic z punktu 
fiskalnego —• czyż działalności wszelkich o.r-ga- 
nizacyj przeciw alkoholow ych w Polsce, sub­
w encjonow anych (!) przez rząd. albo urządza­
nie odczytów  i  kursów, alkohologji w K luko­
wie czy  w  W arszawie, pod hasłem: „W y zw o ­
lenie człow ieka", —  nic można nazw ać iron ją?

Józef Cieplik,

Krwawa bulka między rekrutami.
W  pociągu, k tóry  iprzybjł w czorajszej nocy  

do K rakow a od .strony G. Śląska przyszło do 
awantury a następnie do nójki między rekru­
tami, przydzielonymi do jednego z pułków 
krakowskich. Kilkunastu rek nitów zostało do­
tkliwie poranionych nożami. W śród nich (czte­
rej ciężej rannych op a trz}I lekarz Rogotow ia 
ratunków ego ma kuniisarju-cie paJtcy na. dw or­
cu. Są. to : R udolf Zawada, 1. 20. z K atow ic 
(ciężka rana praw ego przedramienia). Paweł 
Rzepka. 1. 21. z N ow ego Bytom ia (ogólne obra­
żenia na calem -ciclc)^ Jan Jaskółka, 3. 21. 
z B ielszow ic (kłuta rauta prawej rek. i Antoni 
Szćzobai' 1. 2 1 , 'z N ow ego Bytom ia (głęboka 
rana cięta lewo] ręki i  malców). Zawadę i Szczo 
bo przew iezicno dń szpitala św, jLfrzwrwi na od 
dział cTruroiczny.

D ochodzenia wykazały.'■we, bójkę sprowoko­
wał Stanisław Swoboda ze Sosnowca. ws/,c/,y® 
nająć bójkę z Górnoślązakami za to, że nie 
chcieli śpiewać pieśni rekruckich. Swobodę 
aresztowano i odstawiono j o  S i  Au pod zarzu­
tem ciężkiego uszkodzenia ciała.

Na ul. Długiej przyszło również do awan­
tury, którą  w yw oła ła in n a ' grupka rekrutów 
Icląćych d o  koszar. Dwóch rekrutów będąc 
w staeio nietrzeźwym  poc.zelo zaczepiać prze­
chodniów  i b ić  ich :po tw arzy, nie oszczędza­
ją c  kobiet i dzieci, które brutalnie -spychali 
z  chodnika ma jezdnię. Dzi-kio zachowanie się 
pijaków  w yw oła ło  Ogólny popłoch  wśród prze­
chodniów. zw łaszcza, gdy  jeden z awanturni­
k ów  wyciągnął długi nóż sprężynowy.

W  K in o f C d t r z e  1 1 J  1  l i n  1 “  D a w n o  o u e h lw a n a
d/wijKor/uip „ I V / l i i l l / I  p u e u j e b a

u lic o  św . G e r tn id u  5 . le i. 1 *4 -1 5 .
Najpotężniejszego arcydzieła dźw iękow ego dobv współczesnej osnutego we­

dług genialnej pow ieści E J lY I t A  F IA .U J I  U F W (i U Ł h

\ZACH O D ZIE B EZ  ZMIAN
Gigantyczna epupea mąk i przeżyć w czasie WIELKIEJ W O JN Y ŚW IATOW EJ.

W ro ia cii u m s  WOŁBElgl LĘWjS AYBESc SŁIM SjlMPlERYIŁly,
g łó w n u c n  m  • - ........................  -
Produkcje śpiewne w jęzvku uiemieckim. Arcydzieło, które żyćbedne wiecznie w pamięci wiara*

Początek przedstawień w dni powszednie o odz. 3., 5., 7. i ■ Ai.Of w niedzielę i dni Świątecz­
ne o godzinie 12 , 2-, 4., 6., S,, 9.4ó.

Przedsprzedaż biletów pirr kasach kina c.odr!ennie od god: 11-tei do 1.3 30 popołudniu,
w niedzielę i święta od eodt. 10 przed południem bez przerwy.

WSZIISlHIe in ieiscu  n u ilie ro w u n e . Uprasza się o pi zychodzenie na początek seansów. 
Wszelkie zniżki i passepart.out nieważne.

WIKTOR CHENKIN przed wyjazdem do Anje- 
f j  ki wystąpi po raz ostatni w t-eatrzo .Bagatela'1 
w sobotę dnia 18 b. m. o godz. 830 wieczór Wik­
tor Ckenkin wyszedf z najlepszej artystycznej 
szkoły. Toronerr. na którym talem jego mógł za- 
,'aśnijć w całoj bsłpł, były deski sceniczne rosyj­
skich teatróic .Nict-operza“  i „Ptaka Niebieskie­
go" Bilety .,uż do nabycia ,v l.asio teatru „Baga- 
teia“  od godz. IG rano do 2 po południu i od 4 do 
7 wieczór.

REPERTUAR TEATRU SŁOW ACKIEGO
Piątek: ..Mayorling.11. .

„Saraie^-e 1914“ tnręmiera — nowośćb
Niedziela tio ]iołudiiui: „Pan Topaz" (ceny zroł- 

ż f ie . .— uo raz ostatnik
Niedziela wieczór: ..Mayorling".

Scena kameralna Starego Teatru;
Pcitek: „Pan T.ambertliier" (premjera —  no- 

wość —  gościnne \,vstępv A. Modzelewskiej i A. 
Węgierki). 

tSobota: „Pa.n T.a/vul>ertliier“ (nowość —  gościn­
ne w - stepy JJ. Modzelewskiej i A. W ęgierki):1,

Niedzuik: ..Pan Lumbei-t..ier“ (nowość —  gościn 
no wtałępy 5ł. Modzelewskiej i AJ Węgierki).

R E P F .P T li.j R TrT'-o m i-1  T » A \ y
V atvt)a ; ,J.\'a zachodzie bez zmian'*.
ŚWIT: „Biała noc“ ,

SZTUKA: „C. k. Feldmarszałek" (w gł. roli 
Vla.sta Burian)

CORSO. „Faust" (w gl- roli Emil Jaonings).
APOLLO: „Odkupienie" (w .gł. rolach Renne 

Adoree. oraz John Gilbert).
W .RSZAWA; ..Dr. Mabuze" (w g], rolach Ru­

dolf Klpin Rogge. Alfred Abel).
UCIECHA: „Dziś w nocy ewentualnie"

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
pp raz 12-ty sensacyjny „Mayerling" Ki. AnetJa, 
odbywający triumfalny pochód bu»ćcsu, najwięk­
szy w tym sezonie. Teatr na kazdjun spektaklu 
pełny, a sztuka na diugo ma jeszcze zapewnione 
powodzenie. Naznaczoną na jutro j.rcanjorę sztuki 
St, Brandowsklego „Sarajewo 1914" musiano od­
łożyć ma przyszły tydzień z powodu silnego prze- 
ziębioma i zachrypnięcia p. Jaroszewskiej, odtwa­
rzającej w tej 6ztuce główną rolę. Wskutek tego 
jutro powtórzona będzie na przed-tawieniu pepn- 
larrom, po cenach ziużonych, nadzwyczaj c :eka- 
wa i tak gorąco v- Krakowie przvjęta '.Sztuba" 
K-aziimierza Leczyekir-go. której i>gromny sukces 
krakowski wywołał już żywe zainteresowanie kie­
rowników innych wielkich scen ..W  niedziele po 
porudniu, po raz ostatni w tym -sezonie, najbar­
dziej reprezentatywna komedia, 'nowszej francu­
skiej twórczości, satyryczny „PaD Topaz * Marce­
lego Pagnol. W  niedzielę wieczorem „Mayerling".

PRLMJER A „PANA LAMBER THIER" NA 
SCENIE KAMER ALNEJ STARĘGC TEATRU.
Dziś roz.poczjTla się czterodniowa gościna pa.ry 
znakomitycb anystów  stołecznych pp. .Marji Mo­
dzelewskiej i Aleksandra Węgierki w it-ztucc Ver- 
neuika p. t. „Pain Lambert,Ker", na- scenio kame­
ralnej Starego Teatru, Echo zachwytów z jakierni 
spotykały się kreacjo Modzelewskiej i Węgierki 
w tej sztuce na scenach polskich, najwidoczniej 
dotarło do Krakowa, powodując wielkie zainte­
resowanie i duży popyt na bilety, które w dal­
szym ciaeu sprzedaje kasa Starego Teatru.

 X  '
Praca s. p, Edmunda Makowskiego

w komitecie odnowienia Świątyni Marjackiej,
Na posiedzeniu Kom itetu restauracji k o ­

ścioła M arjaekiego w K rakow ie, k tóre się od­
było dnia 14 bm.. przew odniczący dr. Stani 
sław Tomkowicz, poświe.cił zmarłemu w W iel 
kim Tygodniu , członkow i tegoż Kom itetu na- 
stę.pująee! wspomnienie pośmiertne:

L eży mu na sercu smutny obow iązek m ów ie­
nia o dotkliw ej stracie jnkąśmy ponieśli. Dn. 1 
ku ietnia zgasł niespod/newanie nasz w ysok o 
ceniony, wprost kochany kolega, śp. Edmund 
Makowski. B ył on dobrze znany w szerokich 
kołachr-społeczeństwa krakow skiego; z pow odu 
zalet w yjątkow ych , jakie w  sobie łączył, o to ­
czony powszechnym  szacunkiem i czcią  wśród 
wszystkich warstwą które m iały możność dań 
się zbliżyć. W zorow y urzędnik w  kilku z kolei 
instytucyj finansow ych, umiał jednać sobie 
bezwzględne uznanie tych, co patrzeli na jeg o  
dodatnią działalność, a tvdzięczność i podziw  
publiczności maja.cej z nim do czynienia. 
N iezwykle sumienny w  spełnianiu obow iązków , 
w stosunkach z ludźmi odznaczał się rzadką 
uczynnością połączoną z dziwnie upTzejmem 
obejściu. Czynienie dobrze było  mu naturą, a 
żywiołem miłość bliźniego, oparta na głęboko 
wyronionych przekonaniach religijnych i mo­
ralnych. nieustanne wprow adzanie -w życie  za-i 
sad chrześcijańskich, Któremi nawitróś był 
przejęty.

G dy przed dwoma blisko laty, jak o dyrek­
tor oddziału Krak Banku P olsk iego przeszedł 
na emeryturę, ca ły  swwój cza s , siły  i zdolności 
poświęcił dziełom dobroczynnym . Z jego goto- 
w ości pomagania korzystał sz.ereg instytucyj 
humanitarnych; kilka z nich w-yhrało go swoim 
prezesem. Nie uchylał się od służenia każdej, 
która go wezwała. A  nie ubiegał się o zaszczy­
ty . ty lk o  o zdobycie pola do czynienia dobrze. 
M imo nawału przyjm ow anych i  obow iązków  
umiał nietyiko im sprostać, ale przy tem za­
chow ać równowa-gę umysłu, miłą sw obodę, 
którą daje czyste sumienie.

P odobało się Panu Bogu zabrać go przed­
wcześnie a niespodziewanie z tego  świata. Ogól 
nem je*t przekonanie, że ta. śmierć nagła w  kił 
kanaście godzin po dopełnieniu obow iązków  
AFioIkanocnyeh praw ego katolika, by ła  nie 
karą, bylu owsz.em nagrodą za żyw ot bog ob o j­
ny i pożyteczn}:.

U chylając czoło przed W olą  N ajw yższego, 
w szyscy  dobrzy ludzie uznać muszą, że uby­
tek , śp. M akowskiego w ytw orzył próżnię nie­
łatw ą do zapełnienia. 5Iało jest u nasdudzi tej 
co on wartości, a tak bardzo ich potrzeba. Żo 
odczuć to musiał K raków , św iadczy żal ogól- 
rUki ten pogrzeb m anifestacyjny, objaw  hołdu 
pow szechnego taki, jaki rzadko komu przypadf 
w udziale.

1500-Ieuie śmierci św. Augustyna.
OO. Augustjanic w K rakow ie urządzają 

Uroczystą, Akadcm ję- Jubileuszową ku uczc/.e- 
niu lóOO-tnej roczn icy  śmierci &w. O. Augusty­
na Biskupa. D oktora łaski i „K sięcia  T)okto- 
t ó w "  Kościoła- K atol. i Zakon odaw cy —  w  nie­
dzielę 19-go hm. w sali Domu K atolickiego, 
ul. Straszewskiego 18, o  godz. 12-tej w połu­
dnie.

W  programie: Ks, Prof. Dr. Jan Rostwo­
rowski T- ,]., przemówienie jubileuszow e: ..Św. 
Augustyn na tle w ieków ". A . Waśkowski: In­
w okacja  Św. Augustyna d o  sw-ej matki Św 
Moniki —  (deklamacja), Dr. Feliks Koneczny, 
-prof. Uniw. Stefana B atorego yv W ilnie: od ­
czyt: Ideał ..Państwa B ożego" w historji oraz 
produkcje Chóru mieszanego T w a O ratoryjne­
go pod kierown, O. Madury, Dominikanina.

Dalsza zwyżka can shkeba.
Magistrat podaje do w iadom ości, że od 

dnia 17 bm. obow iązują następujące ceny Chle­
ba: 1 kg. chleba żytn iego jasnego 14 g r „  ciem ­
nego 39 grą* pszenno-żyt.niego 48 gr.; razow e­
g o  50 gr. Ceny powyższe obow iązują w  sprze­
daży detalicznej tak w sklepach piekarnianycł. 
jak  i spożyw czych. Winni pobierania cen w yż­
szych będą pociągnięci do euro we j odpow ie­
dzialności karnej.

PriY lai^awianiu poładynezyeh
osrzeTOnlarzy „Głosu Narodu44 
należy równocześnie nadesłać
25  er. za każdy numsr diien-
n i k a  l  o n ł a t ę  p o e s t o w ą  1 0  g r

o d  e g z e m p l a r z a .
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„U źródeł kryzysu gospodarczego1*.
Usunięcie z fabryk istotnego czynnika twór 
czego. —  Sieć pomp wysysających złoto 

z Polski.

Ukazała się ostatnio na półkach księgar­
skich broszura p. t. „U  źródeł kryzysu", w ’ róż- 
niająca się z pośród obfitej na ten temat I.tera- 
tury n iezw ykłe trafnemi spostrzeżeniami, w od 
niesieniu do struktury naszego przemy słu' —  
jakie poch w ycić  m oże tylko wytrav. ne ok o  
fachowca-jinżyniera, w  tym  wypadku autora 
broszury. Punktem w yjścia jego  inter.-kujących 
w yw odów  jest znany fakt, że potęga cywilizo­
w anych  społeczeństw  opiera się na złożach ru. 
dy żelaznej i przemyśle stalowym. Najsilniej­
sze państwa w  Europie to te, któr-- dzięki swej 
stali opanow ały świat: A.uglja, F .ancja , Niem­
cy , Belgja. Polska, jak  dotąd nie dba o rozwój 
własnego przemysłu stalowego. Ea stal, m aszy­
n y  i narzędzia płaci obcym  ,t otroszę złotem, 
k tórego w  kraju m am y w ogólo  zamało, a do- 
reszty drzewem, węglem, naftą, i nierogacizną. 
M ając w łasny przemysł stalowy otrzym ywali­
byśm y za złoto , dziś odpływ ające z kraju, kilka 
lerotnie więcej maszyn i narzędzi. Dla rozwoju 
przemysłu ko-niecznem jest dopuszczenie do 
głosu istotnego czynnika twórczego t. j. inży- 
niera-konstruktora maszyn, podobnie jak  za­
granicą, gdzie często jest on równocześnie 
w łaścicielem  fabryki. U nas stanowisko inży­
niera konstruktora jest usunięte na plan dal­
szy, pierwsze miejsce zajmują władze Finanso­
wo administracyjne fabryk. Uważa się, że inży­
nier fachowy konstruktor jest czemś niepo- 
trzebnem, a handlowiec we fabryce wszyst- 
kiem. T kw i w  tem zasadniczy błąd: fabryka
bowiem nie jest bankiem ani sklepem ale miej­
scem twórczej i znojnej pracy technicznej. 
Arm ją żołnierzy pracy nie może dow odzić ofi­
cer prow iantow y.

Broszurę wypełniają zajm ujące uwagi na 
tem at przyczyn deficytu bilansu płatniczego 
Polski. W szystkie przedsiębiorstwa w Polsce 
o silnym i zdrowym  pulsie są w rękach obco­
krajowców i za każdem uderzeniem pulsu g o ­
spodarczego, porcja naszej złotej krw i odpły ­
w a  do państw Zachodu. Cała Polska pokryta 
jest siecią pomp wyciągających z  niej złoto na 
Zachód. Do- takich pom p należy wiele koncesji 
m iejskich, elektrownie, rzeźnie, gazownie, k o ­
lejk i, dojazdow e, przedsiębiorstwa autobusowe, 
tu należą koncesje eksploatacyjne koleiow e, 
górnicze, naftowe, w ęglow e, portowe, telefooicz 
ne-, zapałczane, tu miała należeć straszliwa 
dla nas koncesja elektryfikacyjna Harrimana. 
T u  należą częściow o polskie wytwórnie, w ob­
cych  finansowo będące rękach.

Zwyżka cen żyta.
Cena żyta w ykazała ostatnio tendencję 

zw yżkow ą. Żyto  doszło  do  27 zł. W czorajsze 
notow ania w ykazują, iż cena ta utrzymuje się. 
N a giełdzie poznańskiej 15 btn. żyto  notowano 
26.70 dio 27 zł. Rów nież n ieco w yższe ceny 
żyta notow ała giełd-a lw ow ska do  23 zł. Psze­
n ica doszła eto 31.50 zł. na giełdzie poznańskiej, 
na giełdzie lw ow skiej zaś d  29.50. P oza in­
nym i czynnikami zw yżki (okras poświąteczny, 
sezon zasiew ów  i it. d.) pew ną rolę odegrała 
również interwencja P. Z. P. Z ., które zbie­
ra ły  z  rynku wszelkie nadwyżki, m ogące spo­
w odow ać tendencję zniżkową. Cena zboża 
również w ykazała tendencję zw yżkow ą w  tym 
samym okresie r. ub. Obecna sytuacja jest 
jedńak o  tyle lepsza, że —  w edług prowizo­
rycznych  obliczeń —  nadwyżki zbożow e na 
eksport w iększych gospodarstw  rolnych już 
usunięto. Pewne -zapasy, które posiadają drobni 
rolnicy, nie powinny zaważyć na rynku, w ła­
ściw ie bowiem stanow ią one rezerwę do na­
sycenia rynku wewnętrznego bez jak iegokol­
w iek zbędnego przywozu.

Urzędowe notowania giełdy zbożowej.
N a zebraniu giełdy zbożow ej w  Krakowie, 

w  dniu 14. 'kwietnia- ustalono następujące ceny 
orjentacyjne zboża i mąki:

Pszenica dwor. czerwona stand. 33 —  34 zł.: 
biała stand. 32.50 —  33 zł.; targowa stand. 
32 —  32.50 zł. —  Żyto dwor. stand. 26.50 —  
27 zł.1; targow e stand. 26 —  26.50 zł. —  Owies 
dwor. stand. 31 —  32 zł.; targow y stand. 30 —  
31 zł. —  Jęczm ień browar. 30 —  31 zł.; c a  krupy 
stand. 27 —  28 zł. —  Kukurudza rumuńska
31 —  32 zł. —  Groch W iktorja 40 —  44 zł.; 
pólw iktocja mafapdl. 34 —  36 zł.: p o ln y  30 —
32 zł.: peluszka 46 —  50 zł.; polny do siewu 
32 -— 34 zł. —  Fasola -cufcr. biała. (Jasiek) Tęcz- 
wyb. 75 —  85 -zł.; cukr. biała (Jasiek) 65 —  
70 zł.; cukir. biała okrągła 38 —  42 zł.; biała 
długa 38 —  42 zł.; biała krótka 36 —  38 zł.; 
Waoh.tel 39 —  41 zł.; mieszana 30 —  32 zł. 
W yk a  siewna ciemna 42 —  45 zł.; pastewna 
szara 38 —  40 zł. —  Łubin żółty 40 —  41 zł.; 
żó łty  do siewu 42 —  43 zł.: niebieski 28 —  27 zł.: 
niebieski do siewu 28 —  29 zł. —  kłak uchy 
lniane 32-— 34 zł. —  35%  słoneez. śrut extra- 
how any 24 —  25 zł. —  Siano słodkie 15 —  16 zł.; 
Średnie 12 — 14 zł.; kwaśne 9 — 11 zł. —  K o- 
nicayna pastewną 1 8 — 20 zł. —  Słoma długa

Wczoraj w więzieniu, dziś 
na czele rządu.

O becny prezydent Hiszpanjt, A l- 
cala ZannotTa przed niedawnym  cza­
sem siedział jeszcze w więzieniu (ry­
cina -na .prawo), jako republikanin, 
w trącony tam przez ustrój momar- 
chistycsny. P o  lewej stronic 'widzi­
m y dzisiejszego prezydenta republi­
ki hiszpańskiej, oddającego swój 
głos w  w yborach samorządowych, 
które miały zadecydow ać o klęsce 
króla Alfonsa X m .

Małopolskie Izby rzem ieślnicze domagają się
zmiany statutu Związku izb.

,W dniu 12 bm. odbył się w  sali kon fe­
rencyjnej Izby Rzemieślniczej -w Krakowie, 
Z jazd prezydjów  Izb Rzem ieślniczych m ałopol­
skich. .

Osią obrad była sprawa utworzenia Związ­
ku Izb Rzemieślniczych w Warszawie. R efero­
wał tę sprawę wiceprez. Różycki Referent w y ­
szedł z założenia, że jakkolw iek ocenia w  całej 
pełni, że utworzenie Związku Izb Rzemieślni­
czych  jest problemem pierwszorzędnej wagi 
dla rzem iosła i że .przystąpienie do Związku 
winno b y ć  na terenie w szystkich Izb Rzemieśl­
niczych załatwione w sposób pozytyw ny, to 
jednak z uwagi na doniosłość zagadnienia 
wypowiada się przeciwko istniejącej tendencji 
zbyt pochopnego załatwienia tego problemu. 
W  szczególności referent zauważył, że stano­
w iący podstawę obrad statut Związku Izb 
w opracowaniu Izby wileńskiej nie odpowiada 
doniosłości dzieła, zawiera szereg wątpliwości, 
a nawet braków natury formalnej a przedew- 
szystkiem  nie wyraża zgodnej opinji większo­
ści Izb a zwłaszcza Izb małopolskich. Z uwagi 
na powyższe referent oddaje sprawę pod dy ­

skusję zebranych.
W  dyskusji przedstawiciele w szystkich Izb 

podzielili w zupełności wywody referenta i 
uznali konieczność powołania do życia Związ­
ku Izb, jednakowoż po zmodyfikowaniu statu­
tu opracowanego przez Izbę wileńską. Zjazd 
uchwalił rezolucje, która brzmi; M ałopolskie 
Izby Rzemieślnicze uznają konieczność utw o­
rzenia Związku Izb Rzem ieślniczych, z sie­
dzibą w W arszawie. Z uwagi jednak na ciężki 
stan finansowy w ypow iadają się przeciwko 
nadmiernemu obciążaniu budżetów Izb na cele 
związane z utrzymaniem Związku. Utworzenie 
Związku Izb nie pow inno ograniczać ustawo­
w ej i statutowej działalności Izb Rrzemięślui- 
czych  i. w tym też kierunku należy zmienić za­
proponow any statut. Izby m ałopoiskie polecają 
Izbie Rzem ieślniczej w Stanisławowie i Tar­
nopolu wspólne opracowanie projektu statutu 
Związku Jzb w myśl pow yższej w ytycznej i 
przesłanie projektu tego statutu po uprzedniem 
zaakceptowaniu przez Izby m ałopolskie wszyst 
kim Izbom Rzem ieślniczym celem uchwalenia 
w terminie najdalej -3-ck miesięcznym.

GiEł DA W  ZURYCHU.
Zurych 16 kwietnia. Paryż 20.30 % , Londyn 

25.22 i/8 , Nowy Jork 5.19.10, Belgja 72.15. W ło­
chy 27.17%. Hiszpanja £4.20, Holandja 208.32%, 
Berlin 123.62, Wiedeń 72.99. Sztokholm 139.09, 
Oslo 138.90, Kopenhaga 138.90, Praga i5,37%, 
Warszawa 58.18, Budapeszt 90 55, Bałcgród 
9.12.70, Ateny 6.73, Konstantynopol 2.46, Buka­
reszt 3.08%, Helsingfors 13.07.

 X ----------

Kto wygrał na loterii.
W  29-tym dniu' ciągnienia 5-tej klasy 22-ej 

polskiej loterji państwowej dalsze, główniejszo 
wygrane padły na numery następujące:

Po 2.000 zł. na N ry: 34009 41918 63286 
65306 69364 81668 101104 103648 123462
125262 148178 148507 183025 190571 195768
200764 201232 207765.

Po 1.000 zł. na Nry: 84 19331 31239 37168 
39428 42490 43064 43759 81229 93555 98802 
105967 109273 114817 118865 126734 130873
154064 156040 159562 160294 190368 193170
197445 198718 201493.

Likwidacja wielkich przedsiębiorstw  i rzemykowych
FABRYKI WCIĄŻ REDUKUJĄ PRACĘ I ZNIŻAJĄ ZAROBKI ROBOTNICZE.

Proces likw idacji w  przemyśle trwa w  całej 
pełni. Jedna z najw iększych fabryk maszyn i 
aparatów  d la  cukrowni, gorzelni i drożdżowni, 
istniejąca p. f. „Bonnam, Szwede i Ska“  od 60 
lat w W arszawie, ma b y ć  z dniem 1 maja br. 
całkow icie unieruchomiona.

Fabryka ta w  okresie najlepszego sw ojego 
rozkwitu zatrudniała ok oło  600 robotników .
Ostatnio jednak pod działaniem złej koniunk­
tury system atycznie zmniejszano produkcję i 
redukowano personel, tak, że przy pracy pozo­
stało zaledwie 60 luazi, przeważnie m łodocia­
nych  i niew ykw alifikowanych.

Obecnie i ta  resztka niedobitków  wielkiej 
w ytwórni otrzym ała wypowiedzenie.

Na Śląsku, w hutach i  cynkowniacb odby­
wa się dalsze redukowanie pracy i zarobków.
Znaczny spadek cen cynku na rynku świato­
wym  spow odow ał, iż szereg cynkowni śląskich 
stanęło w obec konieczności tymczasowego 
wstrzymania produkcji.

Między innymi do komisarza demobiliza- 
cy jnego wpłynął wniosek K atow ickiej Spółki 
A kcyjnej dla górnictw a i hutnictwa o zezwole-

5.50 —  6.50 zł.; mierzwa luzem 5 —  3.50 zł.; 
prasow. 5.50 —  6 zł. —  Rzepak zim owy z w or­
kiem 41 — 12 zł. —  Mak niebieski z workiem 
110 — 115 zł,; szary z workiem 95 — 105 zł. 
Kmcnek k.rai. czyszcz. 165 — 175 zł.; holender­
ski 1 8 5 —  190 zł.. —  K oniczyna nasienna czerw, 
atest. 290 —  320 zł.; nasienna szwedzka 210 —  
2S0 zł. —  Ziemniaki stołow e 8 —  9 zł. —  Mąka 
pszenna okr. Krak. grysik pszenny 63 —  64 zł.; 
grysikow a 60 —  62 zł.; 45%  58 —  59 zł.; 65%
52 —  53 zł. —  Mąka pszenna z m łynów kon ­
gresowych’ grysikowa 57 —  58 zł.; 0000 52 —
53 zł. —  Mąka żytnia okr. Krak. typow a 43 —
43.50 zł. —  Mąka żytnia okr. Poznań typow a 
44.25 — 15.25 zł. —  Razów ka żyt. 3 6 —  37 zł.; 
Graham pszenny 43 —  44 zł. —  Otręby żvtn'e 
2 1 — 21.50 zł.; pszenne 21 —  21.50 zł. —  Mąka 
czerwona z workiem  24 —  25 zł. —  Pęcak fa­
bryczny 35 —  36 zł. —  Siekanka jęczmienna 
fabryczna 36 —  37 zł. —  Kasza jaglana kraj. 
chłopska 52 —  54 zł.; fabryczna 60 —  65. zł-: 
polerowana. 78,—  80 zł. —  Kasza tataresjna 
cała 76 —  80 zł. —  Tendencja spokoma^^-— 
dla pszenicy n ieco słabsza —  dow ozy małe.

nie na zamknięcie huty „R osam unda", w  N o­
wym  Bytomiu.

Komisarz dem obilizacyjny po zapoznaniu 
się ze stanem huty w yraził swą zgodę na 
wstrzymanie ruchu, z tym  jednak warunkiem, 
iż 3/t załogi składającej się z 300 robotników, 
otrzyma pracę w  innych zakładach katow ic­
kiej spółki akcyjnej.

Pozostali robotn icy  liczący  ponad 50 lat 
otrzym ają rentę. Z  dniem wczorajszym więc 
huta została zamknięta.

Związek pracodaw ców  przemysłu przetwór­
czego  na Śląsku wypowiedział swym pracow­
nikom obowiązującą obecnie umowę zarobkową 
i zaproponował obniżenie płac o 10 procent.

Rów nocześnie dyrekcja zjednoczonych hut 
..Królewska i Laura" zapowiedziały z dniem 
1 maja rb. 10 procentową zniżkę płac urzędni­
czych.

Jak słychać, z zamiarem redukcji uposażeń 
urzędniczych, noszą się dyrekcje kilku więk­
szych przedsiębiorstw na Śląsku.

Na giełdzie zwvkłv zastój.
Notowania z 16 kwietnia.

Kraków'. Notowano: Bank Polski 127% zł: in­
westycyjna 88% — 89% zł: 4 % %  Listy Zastawne 
Banku Hipotecznego 44 zł; 3%  budowlana 45% zł.

Na ryuku walut lekko słabiej, zaofiarowanie 
większo przy m/uiejszem zapotrzebowaniu. Dolar 
8.91%—8.93 % zł; czeki 8.91—8.92% zł.

W akcjach tendencja niejednolita, robiono Ban­
kiem Polskim po kursie słabszym, a inwestycyjną 
bez zmiany. Reszta papierów w zunełnem zanie­
dbaniu.

Na pogiełdziu sytuacja podobna, obroty małe.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 16 kwietnia. Dolary 8.92%. 8.94%, 

3.90%. Dewizy: Belgja 124,11. 124,42, 123,80; Bia- 
łogród 15.70, i5.74, 15.66: Londyn 43.36%', 43.47%, 
43,26: Nowy Jork 8.91. 8.93, 8,89; Nowy Jork te­
legraficznie 8.9:2. 8.94, 8.90; Paryż 34.91%. 35.01%. 
34,81:. Praga 26.43, 26.49. 26.37: Szwajcarja 171,95, 
172.38, 171.52; Wiedeń 125.49. 125,80, 125.18; Berlin 
w . obrotach prywatnych 212.56.

KURSA OBLIGACJI.
4%  premjowa inwestycyjna 88.50 —  5%  kor.- 

wersyjna 49.25 — 6%  dolarowa 72 — 7% stabi­
lizacyjna 82 — 8% Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kra]. 94 — 7%  Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 83.25.

Sobota 18 kwietnia.
Kraków (312.8). G. 11,40 Przegląd prasy; 11.53 

Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mariackie;; 12.10 
Płyty gramofonowe; 13,10 Komunikat meteorolo­
giczny; 14.15 Komunikat gospodarczy; 14.50 .Prze­
gląd. wydawnictw perjodycznych"; 15.30 Odczyt 
dla maturzystów: 15.50 Transmisja z Warszawy; 
16.10 Komunikat dla żeglugi; 16.15 Płyty gramofo­
nowe; 16.45 Konkurs śpiewaczy Rozgłośni kra. 
kowskiej; 17.15 Odczyt pt.: ..Człowiek a ziemia", 
wygłosi dr J. Nowak, prof. Un. Jag.; 17.45 Pro­
gram dla najpiłodszych i koncert dla m łud/eży;
18.45 Rozmaitości; 19.10 Wiadomości rolnicze;
19.25 Płyty gramofonowe; 19.40 Prasowy Dziennik 
Radjowy: 20 Feljeton z Warszawy; 20.15 ..Prze­
gląd polityki zagranicznej ubiegłego tygodnia"; 
20.30 Muzyka lekka; 22 „Na widnokręgu*'; 22.15 
Koncert poświęcony dziełom Chopina w  ̂wykona­
niu- prof. Z. Przeorskiego; 22.5G Komunikaty; 23 
Muzyka lekka i taneczna.

Lwów (380.7). G. 12.10 IT-gi śzltolny Poranek 
radjowy; 15.50 Skrzynka, pocztowa dla naimłod- 
szych w' opracowaniu p. Ady Arct. Jampolskie’ ;
16.25 Kwadrans akademicki; 16.45 Lwowski ką­
cik dla młodych talentów muzycznych. (P. ś. 
Sc halit — fortepian i p. M. Sak — skrzypce);
20.15 „Postacie niewoli i walki polskie 'margrabia 
Al. Wielopolski)*' — wygłosi dr H. Wereszyrki.

Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd nrasy;
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 
14.50 „Przegląd wydawnictw periodycznych"; 1.5.30 
Odczyt dla maturzystów pt..: „Zjednoczenie Nie­
miec"; 15.50 ..Honoratka": 16.10 Komunikat d:a 
żeglugi: 16.15 ..AYiadomości Tow. Kooperatyetów''* 
16.20 „Kącik artystyczny L. S. G.“ ; 16,35 Płyty 
gramofonowe; 16.45 Kącik dla młodych talentów 
imizvoznyćli. Wykonawcy: T. Łahuszyńska (fcTt.) I 
St. Rachoń (skrzypce): 17.15 Odczyt z Krakowa;
17.45 Słuchowisko „l\aezorek-Kwaczorek“ r 18.15 
Koncert dla młodzieży. W ykonawcy: M. Popowi- 
czówna (sopran). L. Robowska (fort.) i L. TTrstm 
(akwnip.); 18.45 Rozmaitości; 19.10 Wiadomości bie­
żące rolnicze: 19.25 Płyty gramofonowe; 19.35
Program na dzień następny; 19.40 Prasowy Dzien­
nik Radjowy; 19.55 Płyty gramofonowe: 20 FćIJk  
ton pt.: „Bohaterskie niespodzianki": 20.15 Skrzyn­
ka pocztowa techniczna: 20.30 Muzyka lekka. W y­
konawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. St. Nawro*a. B. 
Mierzejewski (tenor). W . Roszkowski (sasofon) 1 
prof. L. Urstein (akomp.): 22 „Na* widnokręgu**;
22.15 Koncert Chopinowski; 22.50 Komumkaty, 
23 Muzyka taneczna z restauracji i dancingu ho­
telu „Polonja". 2 orkiestry pod kier. Ledartnatw 
i ITineranga.

Katowice (408.7) G. 15.15 Komunikat Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gosp. Woiewództwa Ślas 
kiego, oraz komunikat Teatru Polskiego; 16.45 
Ciocia Hela omówi listy od słuchaczów najmłod­
szych; 18.45 Codzienny odcinek powieściowy; 19.15 
Dr W. Wilkosz, prof. Un. Jag.: Odczyt radjotech- 
niczny.

Celem uregulowania nakładu 
orosimy o nafrychlei sze uregu 
lowanie prenumeraty.
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P. Gravina w Warszawie.
Warszawa, lł>. i .  (T elef. w ł.) We < zwar­

io k rano przybył <lo Warszawy wysoki ko­
misarz Ligi Narodów' w Gdańsku, p. Gra- 
rina. W południe p. Gra\ina był przyjęty 
przez ministra Zaleskiego. W konferencji 
U ministra Zaleskiego brał udział również 
p. Strassburger. Po tej konferencji toczyła 
się długa rozmowa między wicemmisti em

Beckiem a komisarzem Grariną. Wieczo­
rem państwo Zalescy wydali obiad dla 
p. Granny, na który zaproszono rówuież 
szereg przedstaw icieli ze świata politycz­
nego i dyplomatycznego. Dymisja general­
nego komisarza Rzeczypospolitej w Gdań- 
sl min. Strassburgera nie została jeszcze 
załatwiona.

Sesjamdzwyczaina Sejmuzkońcem majt
Warszawa IG. 4. (Telef. wł.). Marszałek 

Sejmu p. Świtalski złożył dziś w południe wi­
zytę p. premjerowi Sławkowi. Przedmiotem 
konferencji była sprawa zwołania nadzwyczaj­
nej sesji sejmowej. Jak słychać, rząd nie pO' 
wziął jeszcze ostatecznej decyzji co do zwoła­
nia sesji, a to dlatego, ze termin tej sesji uza- 
łeżn ony jest, jak to parokrotnie wspominaliś­
my, od zakończenia rokowań o pożyczkę fran­
cuską. Jeżeli rokowania te zakończą się w nie­

długim czasie, to nadzwyczajna sesja Sejmu i 
Senatu odbędzie się jeszcze przed sesją Rady 
Ligi Narodów w Genewie. Gdyby zaś rokowa­
nia z finansistami francuskimi przeciągnęły się, 
to Sejm zbierze się dopiero po sesji genewskiej. 
Z kół rządowych zaprzeczają, jakoby marsza­
łek Sejmu p. Świtalski miał być jeszcze w bie­
żącym tygodniu przyjęty przez mm, spraw woj­
skowych w sprawie sesji nadzwyczajnej parla­
mentu.

Nuncjusz pozostaje w Madrycie.
Warszawa, 16. 4.. (Telef. wł.) W ypadki 

w  Hiszpanji w yw oła ły  zrozumiałe wrażeni) 
w  sferach w atykańskich  zo w zględu na (ser­
deczne stosunki, łączące dw ór hiszpański z P a­
pieżem. P odczas ostatniej w izyty  Alfonsa XIII 
w  tow arzystw ie królow ej i gen. Primo dc Ri- 
vcry  w  W atykanie Ojciec św. podkreślił swą 
'żywą sym patję dla dynastji, pod której a u k ­
cjam i rozw inęły się świetnie instytucjo featoł £- 
Id© w Hiszpanji. K oła  poinform owane stwierdza 
ją , że nuncjusz papieski pozostanie nadai w Ma­
drycie i broniąc interesów Kościoła katolickiego 
niewątpliwie skłonny będzie do nawiązania sto­
sunków z rządem republikańskim.

SDad rządu kataionshgo.
Barcelona (PAT). Ostateczny skład rządu 

katalońskiogo jest mstę.pujący: premjer —
Macia, polityka (!) -—  \ entura Gassol, oświata 
Raphael Campałans, obrona (!) —  Jean Cassa- 
noras, gospodarstw o narodow o i praca —  
Manuel Serra-Moret', skarb —  Giralt, kom uni­
ka® ja  —  Carrasco.

Komuniści wywołują krwawe starc ia
Madryt IG kwietnia. W  Barcelonie doszło 

wczoraj '■ w ieczór dio starć m iędzy robotnikam i 
należącymi do róznyci. partyj politycznych. 
W  toku walk 2 osoby zostały zabite, a 5 odnio­
sło rany . Tk Maladze 'podczas zamieszek.'Mum 
wtargnął do-Ludynlku, w  którym  mieści sic re­

dakcja  clziemiBeft ..La Union Mercantil11. znisz­
czył doszczętnie urządzenie wewnętrzne, a na­
stępnie budynek noupaul. W  łTuC'lva podczas 
rozpędzania demonstrantów, policja nżvła bro­
ni palnej, przyczem  jedna osoba poniosła, 
śmierć.

IV Bilbao tłuną wtargnął" do  więziere&ii wy- 
puścił wszystkich (!) weźcie w. W  Sewilli w ięk 
sza grupa koraunistów przybyła pod koszar^ 
i żądała wydania im broni, aiby m ogła pedjąć 
w alkę z gw ard ją  cywilną. Demonstrantów roz­
pędziła straż koszarowa. Po pewnym e.meię ci 
sam; demonstranci pow rócili pod bramę koszar 
i oddali do warty kilka strzałów rewolwero­
wych. Straż odpow;cciz:alu ogniem karabino- 
wyąn, raniąc kilku komunistów. Ponieważ 
w  nueśęio zaszły wypadki plądrowania og ło ­
szono w Sewilli stan wyjątkowy. Zresztą w ca­
łym  kraju panuje w zorow y ład i s.pokój.

EMIGRANCI WRACAJĄ W  TRIUMFIE.-

m Madryt, "IG. 1. (PAT). Członkowir nowego 
rządu przybyli w.ozora.j wieczorem z Paryża, 
W itano ich z niesłychanym entuzjazmem.’ . Mi­
nistrowie udali s«ę natychmiast na posiedzenie 
rady ministrów.

Prz»'azd króla dn Francji,
Marsylja (PAT-). W  uzupolnioniu szczegó­

łów  o  przyjeidzie Jcroia \ifonsa, donoszą: Krą. 
żown.ik ..Principo M fenso”  przybił do portu 
o godz.-G -ej .tanpj Król Alfons uhranv po c y ­
wilnemu przeszedł przed frontom załogi, ści­
skając ręce oficerom i żeguając sic  scrdeczarie 
% admirałem R h  erą b. .ininistrem marynarki, 
k tóry  tow arzyszył run od Oartagony. Następnie 
król zajął ntiojpce w lodzi motorowej, która 
odw iozła g o  -do brzegu i .powróciła na krążo- 
pwnik. T ow arzyszący królowi, ks. Miranda za­
w ołał taksówkę", którą przez opustoszało ulkfe 
miasta udano sic do hotelu. Za królem udał się 
z  portu jeden z dziennikarzy, tocz król uprzej­
mo m gestem prosił g o  o  oddalenie się. Ks. 
Miranda oświadczy ł, iż k-ról Aufuns zachował 
w  zupełności r w o  prawa do tronu, a  opuścił 
Hisapanję jodynie dla uniknięcia iwojny , dom o­
w ej. K ról pragnie pozostaw ić narodowi m oż­
n ość sw obodnego wypowiedzenia się w  w ybo­
rach d o  parlamentu i zastosuje się d o  woli na­
rodu. K ról op u śc ił, Marsylją o godz. 12-ej i 
udał się d o  Paryża, celem połączenia s 'e z ro ­
dziną. Krążownik ,.Princi,nc Alfonso’ 1 wkrótce 
po wylądowaniu króla odpłynął apawrotem do 
Hrwzpanji.

p. DRUMMOND JEDZIE DO RZYMU.

Warszawa, 16, 4 (Telef. wł.) Zapow iedzia­
ny na sobotę przyjazd do Rzym u generalnego 
sekretarza Ligi N arodów  sir En ca Drummonda 
pozostajo w  związku z przyszłą konferencją, 
rozbrojeniową.

 X ----------
' Warszawa, 16 4. (Telef. wł.) W łoska Rada 
Ministrów postanow iła zgłosić przystąpienie 
W łoch do opracow anego w  Genewie w  r. 1928 
paktu regulowania na drodze pokojow ej wszel­
kich zatargów m iędzynarodow ych.

•— * —

Dsmonstracje bezrobotnych 
w kanadzie.

Otiauay (PA T). W  kilku miastach kana­
dyjskich  odbyły  sic dzisiaj manifestacje k o ­
munistyczne. W  Ottawie kilkuset bezrobotnych 
urządziło nanifostacje przed gmachem parla­
mentu. pragnąc tam wtargnąć, do czego jed ­
nak nie dopuszczono. IV Sudbury (stan On­
ta r io ) , '-k tó r e ' je^t większym' ośrodkiem ruchu 
kom unistycznego. około, '3.000 bezrobotnych 
pod w odzą przyw ódców  komunistycznych star 
lo się z policją. Manifestantów rozproszyła 
straż ogniowa przy pom ocy  sikawek. Areszto­
wano 9 osób. IV Wininipeg policja rozproszyła 
tłum, złożony z 4.000 bezrobotnych. W  izbic 
gmin przystąpiono .do obrad nad wnioskiem 
przyw ódcy laborzystów . wzyw ającym  rząd do 
natychm iastowego przedsięwzięcia kroków , ma­
jących na oclu zaradzeniu bezrobociu w  mie­
ścić. I

I-ty  dzieii urocesti Kuertena.
Sam siebie, nazwał bestją!

Dusseldorf 16 kwietnia. Czwarty dzień pro­
cesu przeciw K iirtenowi rozpoczął się od prze­
słuchiwania ś w kwików. Po przeMneibaniu w szyst 
kich świadków w  -wypadku Steheora, trybunał 
■przystąpił do  sprawy zamordowania Marji 
tlahn. .swiadok Kessel znalazł łopatę, którą, po­
sługiwał się Kiirten d o  pochowania zam ordo­
wanej linbn. Kiirten przyznaje się d o  tej łopa­
ty  i prosi trybuna’ , ab y  po 'przesłuchaniu św*afl 
ka usu nąć.ją  zo sali, co  <oż uczyniono.

Świadek Koehówna podchodzi do stołu, na­
gło mdleje i pada- na ziemię. W yprow adzono 
ją  z |fWj a pnekurat-or w żygn u je  z je j zeznań. 
Kiirten przyznaje, że. dusił Kodhównę, pozosta­
w ił j ą ,'jednak gdyż  za głośno krzyczała. Se­
kretarz policji kryminalnej Schneider zeznaje, 
EB podcza-s przesłuchania Kurren sam sieb!e na 
zwał bestją i ośw iadczył, że planował jiwzezo 
inno morderstwa* oraz, żo nawot okiem nie 
m rugirc, gd y  będzie ścigamy. Kiirten m ów ił m.i 
dalej, żc interesuje się bardzo tern' co o jogo 
życiu pow iedzą rzeczoznaw cy i uczeni. Lekarz 
sądow y d r . Borg, k tóry  przeprowadził sek cję  
zwłok -Marji Iłahn. daie szczegółow y opis eks­
pertyzy. P o  krótkiej pr,ze.rw‘e przystąpiono do 
sprawy u«łową*jpg!ó m ordorstua na kobietach 
Goldhausen, Mauiel i Kcruiłćumie.

KATASTROFALNY W Y L E W  W K O W M E.

Kowno, 10 kwietnia. W skutek wyłowu 
Niemna izaiany został magaz;, u sow ieckiego 
towarzystwa bandłow ego, gdzie zm agazynowa­
ne byty  wielkie ilości on,-kra i innych towarów. 
W yrządzone straty wynoszą 3 miliony litów. 
W od a ; wdarła się także do wielu mieszkań i 
'nnycb prywatnych składów  wrrząrtzniac znacz 
ne szkod y  Na rzece utw orzył się zator lod o ­
wy, nad kfórcc ’0 usunięciom pracują oddziały 
saperów i artylerii.

W IELKA n OW'ÓDŻ W  TlTłCJI. *

Londyn 16 kr/et-nia. Ponad Anatolią przo 
szła w czoraj gwatłowna ulewa, skutkiem cze­
go rzeki w ezbrały i w ystąpiły z brzegów  zale­
wając okoliczne wśie. Pow ódź nawiedziła tak­
że miasto Adana. W zdłuż Eufra.tu zalanych zo­
stało przeszło 40 wiosek.

p o w s t a n i e  w  m k a g a g u t .

Nowy Jork 16 -kwietnia. Powstańcy w Ni­
karagui zajęli wczorai miasto portowe Graclas 
\dios, leżące w pobliżu granicy Honduras

Nowv Jork 16 kwmtnia. Jak z Buenos 
Aires donoszą, rewclucyiny rząd generała Uri- 
buru po^al się do dymisji.

Proces pos. Liszczynskiego w e  Lw ow iei
Przed sądem okręgow ym  we Lw ow ie jako 

sądcin przysięgłych^ odbyła  sio dziś rozprawa 
jprzeciw  Iwanowi Liszczynskienni. w yznaira  
grecko-katolick icgo, b. posłowi na sejm ze 
stronnictwa Undo. oskarżonemu, że w eza*ie od 
września 1927 r. do ezrwca 1929 r. na wiecach 
publicznych, odbytych  w różnych m iejscow o­
ściach w ojew ództw a lw ow skiego, w ystępując 
w  charakterze m ów cy, w zyw ai obecnych do 
buntu i w ojn y  dom ow ej wewnątrz państwa.

■- Oskarżony zeznaje po. ru<ku i przew odni­
czący  konkretyzuje jego zeznania po pol-ku. 
Liszezjriski do winy się nie poczuwa. IV jego 
mniemaniu granicy dozw olonej i obowiązkam i 
poselskiej krytyki podyktow anej nie przekro­
czył, inkryn inow anych  mu wyrażeń i zwrotów 
nie używał.

0 rewiZR procesu mag. Kubali.
Warszawa 16. 4. (TelcI. wl.). O broń ,\i m ajo­

ra Kuhałi mcc. Hafniokl-Octrowski o ^ zy n n ł 
z  N ajw yższego Sądu W ojskow ego m otyw y wy, 
r-olu w  procesio m ajora KubMi. -Dzisiaj u. IIof— 
m okl-Ostrowski złożył na reco szefa dn[-aiTa- 
mentu sprawied-liwości min. spraw woj.sk, gen. 
Dańca obszerno um otyw ow ane podanie o  re­
w iz ję ' procesu. W  motyw-gich podania i n f *  
Hofmolk-OstTOw.-ki poiwołuje eie na pey.mo u- 
chybenia proceduralne i prosi o  zbadaniu stanu 
zdrow ia majora, Kubali pod  względem p sy­

chicznym. G dyby prośba obrońcy ' majora Ku- 
ba l: została uwzględniona! proces odbyłby się 
nv p ołow ie przyszłego tygodnia.

Dlaczego nic ukazał z\ą Kraj11 ?
'Jedno z pism wyjaśnia,-' dlaczego nie ukn-, 

zał się dotąd ,Jvra.ju, organ ' umiarkowanie 
prorządow y, który  miał w ychodzić od dnia
1 stycznia. Mimo, żo skład redakcji i admini­
stracji by ł już ustalony i płacono m yret pensje, 
..K raj“  nie ukazał jjię w- zapowiedzianym ter­
minie. W tajem niczeni wyjaśniają, rzecz nadzwy­
czaj interesująco. Oto do przedsiębiorstwa w e­
szła grupa sanacyjnych obyw ateli ziemskich 
z ks. Januszem Radziwiłłem na czele. Weszła, 
aio nie wypłaciła udziału, deklarując-natomiast. 
306 tysięcy złotych... z kieszeni przem ysłow ­
ców  śląskich, ktÓTzy zdeklarowali byli w jesie­
ni na fundusz w yborczy BB.WR. miljon, złoży­
li jednak ty lko 700 tysięcy. T a  reszta miała 
stanow ić udziat grupy radziwiiłowskiej.

T a kombinacja, spotkała się zc sprzeciwom 
grupy pierwotnej. R ozpoczęły  się. spory i 
wkońcu odłożono w ydawanie pisma do jesieni.

POTRZEBY RYBAKÓW .

W arszawa, 16. 4. (Telef. w ł.). W  piątek 
przybyła do W arszawy delegacja rybaków  ka­
szubskich z memorjałem w  sprawio potrzeb ry ­
bactwa zwłaszcza w  sprać io budów ’ portów 
i schronisk rybackich oraz organ izacji. handlu 
rybami.

 X  i
Warszawa, 16. 4. ( T le f .  wł.) W  dniu dzi­

siejszym w ygłos,! na  Zamku dyrektor depar­
tamentu w  rninist. rolnictw a p. łlosM? referat 
o m iędzj narodowej sytuacji rolniczej.

Warszawa, 16. 4. (Tclef. wł.). Na 21 i -22 
czerw ca zapowiedziano zjazd higienistów pol­
skich w Gdyni.

Warszawa, 16. t .  (Tcl. I !.). Komisarz llc- 
mobilizacy.iny na obszarze ponm rsko-bydgo- 
skini nadał m oc obowiązującą.' orzeczeniu w y­
działu rozjem czego w  B ydgoszczy w sprawie 
onniżenia płac o  4 % . w zakładach przcuiysło- 

1 .pycn i  handlow ych na Pom orzu.

Remunerattje w wojsku.
W'arszawa, 16. 4. (Tcl. wł.). „K urjer Po. 

znański“  ogłasza artykuł pod tytułem  „Renui- 
neracje w w ojsku".

, "'Szef administracji nrmji gen. Konarzewski, 
pisze rYspomniany dziennik, przeznaczył z resz­
tek budżetu z roku 1930/31 siedem i pół.m iljo- 
na zł. na t. zw. remuncrncjc. Suma ta została 
rozdzielona rfjątky o ficen rv r podoficerów  i urzo 
dników  cyw iln yd i według uznania, przełożo­
nymi. Przeciętnio na w ojskow ego, czy  urzędni- 
k .U w ypadlo N- j u w y c o  p o ‘ ki'kadzie*int rł., 
ty lko na wyższych stanowiskach remuneracjo 
w_yn«ify kilkaset, a nawet kilka tysięcy  zł., 
pr/.yozem z uznaniem należy podkreślić, że pe­
w n a /ilość  w yższych oficerów  zrzekła się rc-mu- 
ncrac-yj na korzyść m łodszych oficerów  lub na 
korzYść podoficerów . N aogół w ięc z malemi 
w yjątkami rcm uneracje nic m ogły  decydu jąco  
zaważyć na budżecie przeciętnego oficera czy  
podoficera. C-umarycznie s-tanowią"onc jednak 
pokrażną. pozycje 'śicdcm i pot miljona złotych. 
Za tę sumę w ojsko m ogto mieć now ych 75 sa­
m olotów  bojow ych . W  zYriązku z obcięciem  po- 
bordw nrzednic-zTch i zc zmuiejśżeneim kredy­
tów w tegorocznym  budżecie w ojskow ym  dzi­
wnym paradoksem wydają sic te rcm uneracje 
w wojsku.

Urzędnicy wouec obniżKi płac.
Ogólne Zrzeszenie Związków i Stowarzy­

szeń Fmikcjoiiarjnszów Państwowych i Samo­
rządowych R. P. p .św ięciło  w ostatnich cza­
sach działalność sw oją całkow icie aktualnym 
zagadnioniom urzędniczym, wśród których na 
pierw w y plan wysuwa się swojem znaczeniem 
sprawa kat.astr >falnegę> obniżenia uposażenia 
slnżbowcg'0 . fo fn icc ie  15% dodatku obok 2%  
pcdwyżw.enia składki emerytalnej i niemal 1 
proc. podatku dochodow ego, przynosi w rezul­
tacie- obniżenie poborów  aliiżbowych prawie o 
jedną piątą.

Dnia 13 b. m. ndliylo sic posiedzenie Pro- 
zydjum  Zarządu OgM.nego Zrzeszenia, poświę­
cone przrdcw?zy»tkie n temu zagadnieniu. Pre­
zydium liehwalilo zw ołać posiedzenie pekiśgo 
Zarządu na dzień 8 6 kwietnia b. r. oraz w y- 
stiijiić z odpowiednio umotywpwanem przed- 
śt,i>V5bmtm do sfer m'arodujny,eh i z listem 
otwartym. Ponadto z.d-eęydowaio Prę-zYdjum 
-.Ogyląggo Zrzayzenia rozwinąćjtszcroką akcję 
w kłermikń "?1to4!?ofrdowatiia organizacyjnego 
nrzo InicżCifL żybia.

D ALSZE OBNIŻKI PLAC.

W arszawa. 16 4. (Ti.jef. u l.)  określenie 15 
[iroc. doriatku do uposażeń urzedn'czych na ra­
zie d otyczy  urzędników państwowych. Jak s ły ­
chać, ministerstwo spraw wewnętrznych jest 
skłonne rozszerzyć to zarządzenie na wszystkie 
k a teg or jc5urzędników komunalnych.

Defekt nictoru letników polskich 
spowodował lądowanie we Francji.
fYarszawa^ltPAT'). W edług riadtiszlych de­

pesz, z w locie pow rotnym 'kapitana.'-Skarż; ń- 
skiogo i por. inż. Markiewicza nactąpita nie­
spodziewana przerwa. Po odczekaniu w Alicau 
łe  rv Hiszpanji nioodpowiodnięi pogody  uyru- 
f -p li  lotnicy w dalszą drogo do P.-iryża lądu- 
jąc po drodze u ] ’erpigrian wc Francji u pod­
nóża. Pirenejów  nad Morzem Śródzicmnćiu 
W  dniu w czorajszym  wylecieli lotnicy z P e r  
pignam z zamiarem wy lądowania w Pary-żu, 
jcdn.-ikżo dfcefkt silnika zmusił ich do lądow a­
nia w  m icjrcowaści (. hatenu dfyLIrcyssac około 
Bordcanx w departamencie Dordogne. Zc 
względu un konieczność wym iany tłoka, który 
zatarł się, dalszy lot uległ kilkodniow ej przer­
wie. Jak się dowiadujemy' w  ostatniej cliwiii, 
znana fabryka silników lotniczych  Hispano 
Suiza została proszona o udzielenie natychm ia­
stow ej pom ocy lotnikom.

f l o  z a m f i n i f c i u  6 romiSki.
„Wyzwolenie człowieka".

Pod fakiciu ha.-dom PM. Tow . 'Walk; z  A lk o  
holizmem ..Trzeźwość”  zorganizowało bezpła­
tny kurs alkohologji, Oztóry od h yu ać się bę­
dzie- w  K ra k ow ie ,w  wielkiej sali now ego gm a­
chu Kalejow-ców, ul. św. Filipa 6, od 21 -go do 
30-go h. in. codziennie w godzinnch od  4-cj 
d o  B-cj. Mykladają, ąirufftsrtrowęe Uniwersytetu 
Jagieł!., b.karze, pedagogowie, publicyści i 
działacze społeczni. Oprócz 40 w yk ładów  ucze­
stnicy kursu korzystają również bezpłatnie 
z pokazów klink-znych i film owych. Program 
szczegolou> na. miejscu. Na naboż 'ństw ic inau- 
g-uracyjneni w  niedzielę 19 b. m. o  godz. 10-fej 
w k o śc ie le . św. Anny' kazanie w ygłosi regens 
Seminaijum śląskiego. Prałat Pr. 3Iaśliń- 
ski.. Szczegółow y program podam y jutro.
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Dziwie g a n i a  w Kolesiu
Zmusił się do uśmiechu i rzekł lekko:
— Nic nadzwyczajnego... Chyba to, że 

mi z nieba spadają listy.
Towarzystwo mszyło w powrotną dro- 

. gę. Idąc koło Lulu, Miette zwrócił się do 
rdej z zapytaniem:

— Czy nie wie pani, .kim jest tajemni­
czy pustelnik, który mieszka w tym lesic i 
dostarcza motyli profesorowi Bomhysowi?

—  Ach, to „włóczęga" — roześmiała 
się Lulu. — Biedny człowiek, upośledzony 
na umyśle... Żyje z żebraniny i zajmuje się 
kłusownictwem. Obdarza mnie wielką sym- 
patją, gdyż przychodzę mu czasem z pomo­
cą, kiedy jest w nędzy.

Miette nie pytał o nic więcej i zaczął 
rozmowę o rzeczach obojętnych. Jednakże 
przez cały czas myśl jego kręciła się koło 
osoby Reginy.

— Mam wrażenie, że ma rację. Ludzie, 
których podejrzewam, są niewinni. Co ro­
bić? Gdzie szukać? Straciłem zupełnie gło­
wę i nie wiem absolutnie, jak się brać da­
lej do tej sprawy. Nie mogę już dłużej. Dziś 
jeszcze zrzeknę się prowadzenia wywiadu i 
wrócę do Brukseli.

Jednakie... Miette nie wyjechał...
Zatrzymało go coś... zupełnie... ale to zu­

pełnie nieprzewidzianego.
XVI.

Nowa zbrodnia.
Tegoż dnia po południu Miette poszedł 

na spacer do lasu.

Machinalnie skierował kroki do chaty 
„włóczęgi". Olbrzym siedział na progu;- u 
jego nóg rozłożył się pies wilczur. Na wi­
dok obcego pies warknął groźnie.

—  L e że ć  —  rzek ł „w łó c z ę g a " .
P osłuszn e zw ierzę  u m ilk ło , patrząc zpo-

dełba  na d etek tyw a .
—  D zień  d o b ry  —  rzek ł M iette.
—  D zień  d o b ry  —  o d p ow ied z ia ł „ w łó ­

c z ę g a " . _
—  Ś liczn y  dziś dzień , p raw d a?
—  A  tak , ch w a lić  B oga . p o g o d a  niezła.
Z ap a d ło  m ilczen ie . M iette zaw ahał się

chw ilę , p oczem  u siad ł na m alej ła w eczce , 
s to ją ce j przed  chatą. „W łó c z ę g a "  strugał 
ja k iś  k ijek , nie zw ra ca ją c  w ię ce j u w agi na 
g ośc ia . Przeszła tak d łu g a  chw ila ... g d z ieś  
z odda li bek ła  k oza . „ W łó c z ę g a "  p odn iósł 
g ło w ę , n asłuch iw a ł, p oczem  p ow sta ł z p ro ­
gu  i w z ią w szy  drew n ianą m iskę, zniknął 
w  zaga jn ik u . M iette p o w s t a ł . rów n ież i u le­
g a ją c  n a łogow i sw eg o  fach u , od razu  p o w ­
ziął zam iar w y k o rzy sta n ia  n ieob ecn ośc i w ła  
śc ic ie la  dom ostw a  ce lem  d o k ła d n e g o  zba­
dania  w nętrza  izb y . P osta w ił n o g ę  na p ro ­
gu , ale w  te j chw ili co fn ą ł się, g d y ż  le żą cy  
p rzy  w e jśc iu  pies n a je ż y ł sierść i w ark n ą ł 
groźn ie . M iette p o w ró c ił na sw o je  m iejsce , 
rezy g n u ją c  z zam iaru : na skraju lasu poka 
zał się „w łó c z ę g a " .  W  obu  rękach  n iósł 
ostrożn ie  n apełn ion ą  m iskę.

— Koziego mleka? — zapytał w formie 
propozycji.

— Dziękuję, nie używam — odburknął 
Miette, patrząc ze wstrętem na żółtawy 
płyn. wylewający się z brudnej miski.

„Włóczęga" wzruszył ramionami, wypił 
duszkiem prawie wszystko mleko, pozosta­
wiając trochę dla psa.

—  D o w id ze n ia " —  rzek ł d e te k ty w , 
p ow sta ją c  z ław k i.

O lbrzym  nie o d p ow ied z ia ł. W zią ł się 
zn ów  d o  strugania pa tyk a .

Z  jak iem ś niem iłem  uczu ciem  M iette p o ­
szed ł d a le j, nie o d w ra ca ją c  g ło w y , 'i p rzy ­
k rośc ią  m yśla ł o sw o je j p ora żce  i n iem oż­
ności w yśw ietlenia- ta jem n icy , o czcm  zd e ­
c y d o w a ł p ow ied z ieć  dziś je szcze  w ice d y re k ­
torow i. Z  rozm yślań  zbudziła  g o  ja k aś sza­
ra, w ełn iasta  ku la . k tóra  n iesp od ziew an ie  
w padk i m u p od  n og i i o m a ło  g o  n ic  w y ­
w róc iła .

—  D o  n ogi. N en iś ! —  ro z le g ł się 
d źw ięczn y  g łos  N ety. N cru ś nie m iał jed n a k  
żo n a jm niejszej ch ęci okazania, posłuszeń ­
stw a sw o je j pani. Z u jadaniem  zabrał się p o ­
spiesznie do sp odu : d etek tyw a , k tó ry  p o d ­
sk a k iw ał na jed nom  m ie jscu , ch cą c  się u w ol 
nie od  ostry ch  zęb ów  n iesforn ego  u lub ień ca  
pann y Prem ier.

R ozg n iew an a  Nota p o d b ie g ła  czem  
p ręd ze j i parom a uderzen iam i parasolk i 
skłoniła za w zię teg o  N erusia  do odw rotu , 
n ieste ty  ju ż za p óźn o , g d yż  p ięk n ie  zapraso- 
w ań c spodnie  zam ien iły  się u dołu  w  szerok ą  
fren d złę , m elan ch olijn ie  zw isa ją cą  k o ło  
ch u d ych  ły d e k  zn ak om itego  d etek tyw a .

—  N iech  mi pan w y b a c z y  —  odezw ała  
się p roszą cy m  g łosik iem  N eta. stara jąc się 
zatrzeć niem iłą p rzy g o d ę  najeża rów n iej­
szym  ze sw oich  uśm iechów . M iette został 
odrazu  p o k o n a n y  i z entu zjazm em  zaczą ł 
d o w o d z ić  p rzy jem n ośc i, z ja k ą  jest g o tó w  
o d d a ć  resztę n ied od a rtycli sp odni ta k  m iłe ­
m u i m ądrem u p iesk ow i. W d zięczn e  s p o j­
rzenie i drugi uśm iech  sp ły n ę ły  na n iego  
w  od p ow ied z i.

—  W c ią ż  p rz y  p ra cy , pan ie  M iette?  —  
za p yta ła  N eta.

—  W ła śc iw ie  n ie, w y sze d łe m  p rze jść  
się troch ę . A le  w id zę , że i  pan ią  n ie przera­
ża ją  da lek ie  sp acery .

—  Jestem  n a w a k a c ja ch  —  roześm iała  
się —  u żyw am  ja k  m o g ę . D ziw n a  rzecz, 
w  B rukseli nie ch ce ' m i się p rze jś ć  p iech otą  
k ilk u d ziescięe iu  k ro k ó w , a  tu ta j robię n ie ­
raz ca le  k ilom etry  bez  n a jm n ie jszego  zm ę­
czenia.

—  Pani p rzy ja c ió łk a  je s t  d osk on a ły m  
piechurem , ja k  słyszałem .

—  O tak , L u lu  je s t  w p ros t n iezm ord o­
w ana.

—  P ani dziś sam a na sp a cerze?
—  N ie, w y sz ły śm y  razem , ale Lulu ... 

—  N eta za czerw ien iła  się p o  u szy  i u rw a­
ła g w a łtow n ie . D e te k ty w , ch c ą c  b y ć  d y ­
skretnym , d osta ł n a g łe g o  a tak u  k aszlu ,

g ło śn o  w yta rł nos, w reszcie  rzek ł sw o b o ­
dnie, ch cą c  zm ienić tem at ro zm o w y :

—  G zy s łysza ła  pani ju ż o tern, że ca łe  
m iasto jest nią zg orszon e?

—  M ną? A to  z ja k ie g o  p o w o d u ?  —  
zd ziw iła  się N eta.

—  P o d o b n o , ja k  g łoszą  w ieśc i, b y ła  p a ­
ni na ran dce  z m łod ym  cz łow iek iem  w  k a ­
wiarni.

—  M yślę, że to je st m oja  p ryw atn a  
spraw a —  pow ied zia ła  w yn ioś le  N eta.

—  O, n iech że m nie pani źle  nie zrozu ­
mie —  za w o ła ł posp ieszn ie  M iette. —  N ie 
miałam zam iaru d o tk n ą ć  je j , p rzy ta cza ją c  
tę op in ję  m iasteczka  na d o w ó d  n iesłychan ie  
d robnom ieszci-ańsk ich  p o ję ć  ob y w a te li 
H outhalen . N ie p rzyp u szcza  pani ch yba , 
abym  p od zie la ł ich zdanie.

fCiąg daDzy nastąpi).

i w m a o n b  ą fiii ~     ■

/ j O b r a z y  r e l i g i j n e j ^
do mieszkań i kościołów

FIGURY św. Krzyża
Ramy i oprawa obrazów 
Wybór duży obrazków,

różańce 
Książeczki do modlenia,

Ceny zniżone
Dla Przewielebnego 
Duchowi eństwa  

dogodne w arunki 
zapłaty.

STANISŁAW RĄB
Kraków, ul. Sławkowska 4.

Przepuklinowe Pasy
pachwinowe, pępkowe, udowe,

O p a s k i  B r z u s z n e
Suspensoria. nrostotrzvmacze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artvkułv gum owe

L .  S C n a p i ń s k i ,  K r a k ó w
ul. Mikołajska 7. Tel. 10505

[hsroby serta
Basedow. A s t m a ,  

Cukrzyca. 
Wodolecznictwo, elektry­
zowania, naświetlania, 
djeta, kąpiel# kwatową- 

glowe i t. p.

S a n a t o r i u m
„ S A L I S «
Kraków, ul. Szujskiego L. 11.

TEIEFON 112-95.

! ! J E D  Y N A  O K A Z J A ! !

Szczerba Roman
fraków, ul. Floriańska L 40
■ooleca : kapelusze, bieliz 
juę, rękawiczki, skarpetki. 
Pektoraliki, Koloradki gu ­

m ow e dla PT. Księży.
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Maluje
wnętrza kościołów,
według własnych oroiektów wszystki­
mi mOmimen alnemi technikami, szyb­
ko, tanio i solidnie. Najdokładnie sze 
projekty w  skali dostarcza na tadanie, 
orzyieżdża na miejsce na własny koszt 
Prospektami i fotografiami wykonanych 

kościołów każdej chwili «łuży

Zygmunt Mflli
A rhsta m al-rz -  dekorator Kościelny

w Krakowie, ul. Rakowicka 1|i.
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Kom pletna
wyprawka

k u c h e n n a
aluminjowa.

72 sztuki
z a

120 złotych I
Jedyna ok azja

tylko
k r ó t k i  c z a s .

72 sztuki!
za

120 złotych l

Naczynie
alumlnjowe grube

pierwszorzędne
wraz z pokrywkami.

72 sztuki!
za

1 2 0  z ło t y c h

Jedyna ok a z ja
tylko

k r ó t k i  c z a s .

72 sztuki!
za i

120 złotych j

H T m s i / f c f l  i  f p i e n )

jedyne w Polsce popularne pismo dla szerzenia 
kultury muzycznej i śpiewaczej, wychodzi jako 

miesięcznik rok XI.
r  14

„ J f H u z Ę j k a  i  pomieszcza od
Nru kwietniowego ę jy f i l  u tr v o r ó n >  na cześć 
pieśni, na chóry mieszane wybitnego kompozy­

tora doby współczesnej
X  Dra Jimtomie&io '€fttomdon>sfciefio,
oraz szereg utworów religijnych śląskiego kom ­

pozytora Prof. Karola Hoppe.

Jedyna reklama naszej firmy to tani towar i pierwszej jakości .
Ze względu na w ielki zapas pragniemy przyjść z pom ocą klientom naszym, hv um ożliw i^  
i udostępnić zakupno tej kompletnej wyorawki alum injow ej, za tak bajecznie niską cenę, a t °  
tylko dla reklamy. —  Kto zakupi to dziesięciu innym  poleci by skorzystali z tak nadarzającej siS

sposobności i okazji.

Tow ar wysyłamy tylko za gotówkę. —  Opakowania i wysyłki na pocztę nie zaliczam y.
Za towary bierze firma oełną odpowiedzialność i gwarantuje za dobroć tychże. Przy zamfiwieniu proszg podać dokładny adres 

i nadesłać na poczet wysyłki zł. 20 — przekazem pocztowym. — Zlecenie zostania odwrotnie załatwione.

garnków  alum. grubych 81/2 litr. 2Vt litr. 13/4 litr. 1 litr. 3/4 litra - i  rondle alum. grubych 2,?/4 litr. 11/4 litr. 1 litr 
1/2 litr. — 5 pokryw alum. odpowiednich do tych naczyń. —  1 patelnia z rączką aluminjową. — 1 patelnia aluminjowa 
z uszkami. — 2 posypywaczki alum. (1 do pieprzu, 1 do cukru). — 6 łyżek alum. stołowych. — 6 łyżeczek alum. ka­
wowych. — 2 puszki alum. 1 kg. z napisem wytłoczonym na „CUKIER” i „KAW Ę“. — 1 solniczka kuchenna l/2 kg. — 
1 pałka do mięsa okuta, obustronnie. — 1 forma na babkę cynowana. — 1 forma na budyń, karbowana. — 1 tortownica cyno­
wana. — 1 praska do piere — 1 blacha na cwibak, karbowana. — 1 blacha do ciasta. —  1 sitko do rosołu i zup. — 1 sitko do 
herbaty. — 1 trzepaczka do piany. — 1 gniotek do ziemniaków — 1 maszynka spirytus, z knotem kuchenna — 1 tacka niklo­
wana. — 1 tarło uniwersalne okrągłe. — 1 młynek do kawy metalowy z  regulacją. — 1 maszynka do migdałów —
1 druszlak cynowany. — 1 chochla czerpakowa. — 1 chochla druszlakowa. — X termos 1/2 litr. oryginalny. — 1 nożyk 
do ziemniaków. — 1 nóż do chleba — 1 nóż kuchenny. — 1 koszyk na bułki. — 1 korkociąg. — 1 sitko kopytkowe 
do mleka. — i  foremki do wykrawania. — 6 foremek na babeczki. — 2 wieszadła na rzeczy. — 1 deszczułka do kra­

jania jarzyn. — 72 sztuk razem .
UWAGA: Każdy zamawiający wyprawę kuchenną może skorzystać ze zniżki Uarniszy mosiężnych które to sprze­

dajemy po 7 zł. za sztukę kompletne wraz z konsolami, kółkami i żabkami.

ALBIN JAWORSKI Kraków, Rynek Gł 24

Prenum erata roczna z ł  8*—

Redakcja i Administracja: Itraków, ul. św Krzyża 11. 
Konto P. K. O. Nr. 400.883

Egzemplarze okazowe wysyła »lę na żądanie darmo.
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Powidła prawdziwe śliwkowe
m a r m o l a d ę  czwsu? morelowa, wi­
śniowo, ma l i n o w o ,  truskawkowy 
i pomidorowa — łamu i konfitury,

w najlepszych gatunkach po przystępnych cenach poleca

Kazimierz Bartoszewski
Kraków , ul. Florjadska L. 49.
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Codziennie świeże m asło dw or#kle i deserowe,

* n f e M p n a c ł i  f o m o r i u  p o m o ł y r s a ć  si«?

na „©los Narodu".
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